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jest z siebie, źe się zdobył na taki wspaniały 
dowcip. Tymczasem przedrzeźnianie czeskich 
słów nie jest ani nowym, ani mądrym koncep­
tem. Nie jest on nowym, gdyż od dawna różne 
ss) ajbjungełesy bawi Niemców przedrzeźnia­
niem czeskich wyrażeń. Takie błazeństwa mogą 
się podobać Niemcom, skoro bawią ich kosztem 
upartych Czechów, którzy ani rusz nie chcą wy­
rzec się swej narodowości, tkwiącej Niemcom 
kolką w boku. solą w oku. Ale Polakowi z tego 
rodzaju dowcipami dalibóg nie do twarzy! Jakoś 
to strasznie arlekinadą trąci — i to arlekinadą 
najgorzej zastosowaną.

Czechom te szyderstwa nie szkodzą wcale. 
Ale szkodzą ono fatalnie powadze i dobrej s ła ­
wie polskiego dziennikarstwa.

Drugą sztuczką, którą wojuje ustawicznie 
parlam entarny inform ator Sl-m a Polslięgo  jest 
szkalowanie Kola Polskiego. Ponieważ Koło Pol­
skie jest na tyle barbarzyńskiem, iż okazuje stale 
niezmiernie mało zaufania ku mądrości polity­
cznej szanownego korespondenta Słowa Polskie­
go i na tym punkcie jest niepoprawuem, przeto 
mści on się na niem zawzięcie. Wypisuje na nie 
co tylko bibuła gazeciarska wytrzymać może. 
Według tego co on pisze o Kole, nie robi ono 
nic, nic absolutnie — i tylko to w głowie prze- 
wódzcom Koła, aby komuś wyciągnąć kasztany 
z pieca: to Czechom, to ministrom i th  gdy o 
swój własny kraj nie dbają.

Rozsądny czytelnik, klóry przez kilka lat 
czyta podobne oskarżenia gołosłowne przeciwko 
Kołu Polskiemu, a śledząc uważnie bieg wypad­
ków, wyrobił sobie własny sąd o tem, co Koło 
Polskie w danych warunkach parlamentarnych 
zdziałać może, a czego rzeczywiście dokonało, 
umie ocenić całą nicość owych zarzutów. Wie 
on, że takie oskarżenia na Koło Polskie nie mo­
gą pochodzić z pióra męża sprawiedliwego i nie- 
uprzedzonego, ale są chyba wyrazem pasyi czło 
wieka ambitnego, a zgorzkniałego przez niepo­
wodzenia i nerwowego.

Niedawno on nibyto bronił p Jaworskiego 
przeciwko plotkom rozsiewanym na niego ze 
strony niektórych czeskich dziennikarzy, przez 
zemstę za to, że p. Jaworski zgodnie z uchwałą 
komisyi parlamęntarnej zjednoczonych klubów 
prawicy, uzriał źWiązek prawicy przez obstruk- 
cyę czeską za rozbity. Ale była tę  taka obrona, 
że jeżeli p. Jaworski ją  czytał, mogła mu być 
słusznie przykrzejszą od plotek, w Czechach roz­
siewanych. Wyglądało to na pisaninę jakiegoś 
bardzo niezgrabnego dziennikarza.

Ale ponieważ wiadomo, źe pisał to stary, 
doświadczony dziennikarz i niepospolicie utalen­
towany polityk, to chyba nie wyrwało mu się 
coś podobnego, niechcący z pióra. Reształ on 
Czechów, ale i staremu „regimentarzowi“ Kola 
dokuczył złośliwie...

Teraz znów za czeskimi korespondentami 
powtarza drugą plotkę, w której rzucone podej­
rzenie na inne „dwie Eksceieneye" z Koła, iż 
spiskują na własną rękę wbrew uchwałom Koła

za wskrzeszeniem byłej prawicy w izbie po­
selskiej.

Owe „dwie Ekscelencye“ miały - z k im : 
oto z korespondentem wiedeńskim Narodnich L i ­
stów, p. Peniżkiem, intrygować tajemnie prze­
ciwko uchwale Koła, którą "zainaugurowaną zo­
stała polityka „wolnej ręki- w parlamencie. Jest 
to oczywisty fałsz i korespondent Słowa lo l- 
skiego wie dobrze, że to fałsz. Ale powtarza 
plotkę.

A dla czego ?
Dlatego, aby ukąsić kogoś z Koła.
W dodatku daje jeszcze nauki moralne o- 

wvm .dwom Ekscelencyom“ o lojalności w obee 
Koła!

Zaiste, musi to być licha sprawa, dla któ­
rej podtrzymania potrzeba chwytać się takich 
nędznych środków w alk i!

Niemcy w Chinach.
Lwów 18 sierpnia.

Półurzędowcy p r u s c y  z wielkiem odzy 
wają się ciepłem o 70 urodzinach ces. F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a .  Jest w tern wiele zdawkowej 
kurtoazyi, jest wzgląd monarchy na monarchę 
w porze, gdy krwawi mordercy nastaw ają na 
koronowane głowy i gdy groźniejsze od tych 
morderców idee antymonarchiczne coraz głębiej i 
szerzej wsiąkają w ślepe społeczeństwo. Ale naj­
więcej jest w tem troska o zjednanie sobie ce­
sarza Austryi a króla Węgier, bo też nigdy od 
trzydziestu lat rydwan Niemiec nie był w la ­
kiem jak  teraz niebezpieczeństwie wywrócenia się 
szkaradnego.

Olbrzymie sumy zaangażowano w budowa­
nej z całym pospiechem niemieckiej flocie, na co 
osobne, nie bardzo przyjemne podatki wyznaczo­
no, — znaczną sumę pochłonęły już wydatki na 
wyprawę, jaką odpowiednio swoim interesom 
w Chinach obmyślano, —- a tu zagrażają jeszcze 
wydatki nieskończenie większe, gdy cesarz Wil­
helm postanowił z imponującą siłą wystąpić 
w Chinach, aby dopełnić swoich gróźb, zapamię­
tale wygłaszanych w różnych mowach; przykła­
dnego ukarania, zemsty i zdruzgotania.

Może jeszcze więcej od tej kwestyi grosza 
dają do myślenia inne okoliczności, towarzyszące 
almyi sangwinicznego cesarza, który przecie już 
dość dawno doszedł do wieku męzkiego. W urzę­
dowym komunikacie rosyjskim skonstatowano nie 
bez umysłu, że to sam cesarz Wilhelm telegra­
mem osobistym zaproponował carowi zamiano­
wanie hr. Waldersee naczelnym wodzem. Od 
czegóż jest kanclerz, od czego minister spraw 
zagranicznych, od czego jest rada związkowa 
skoro sam cesarz zapędza politykę Niemiec na 
tory polityki, której dalszego przebiegu nikt obli 
czyć, przewidzieć n ;e zdoła?

Są niezawodne wskazówki, żc minister Bu 
Iow nie był za tą myślą cesarza, że kanclerza

ani też rady związkowej cesarz nie pytał. Więc 
też nawet junkierska prasa domaga się zwołania 
rajchstagu. Prasa w ogóle p y ta ; co się ostate­
cznie stanie Chińczykom, którzy już cięższe prze­
bywali burze? Co będzie miał do czynienia na­
czelny wódz. naznaczony i dany przez Niemcy, 
skoro Anglia uznaje władzę jego tylko w pro- 
wincyi Peczeli i skoro Fraucya dlatego 'przystała 
na tego wodza, że będzie rangą najwyższy po­
śród innych komendantów i chce go uznawać 
tylko dopóty, dopóki jakie wojska francuskie stać 
będą pod jego rzeczywistą komendą?

Co będzie robił naczelny wódź. gdy Pekin 
zostanie wzięty i posłowie wraz ze swymi ziom­
kami odzyskają wolność? Pozostanie przywróce­
nie ładu w Chinach — ale czy sprawę tę powie­
rzą mocarstwu wojskowemu? — a nadto czy 
wszystkie mocarsta w tem dziele udział we­
zmą?... N. Y. Trtbune, organ rządu amerykań­
skiego oświadcza, że gdy posłowie w Pekinie zo­
staną wyswobodzeni i Chiny dadzą należne za­
dośćuczynienie, to usuną się conajmniej dwa 
rządy : angielski i amerykański, a może oraz i 
japoński, - „jeżeli Niemcom wtedy się spodoba 
prowadzić wojnę zemsty, to na pomoc reszty 
mocarstw liczyć nie będą mogłv.“

Z wielkiem zakłopotaniem przytacza ten 
komunikat amerykański, Post berlińska. W ogóle 
podobno srodze się pomylono w Berlinie w swo­
ich rachubach. Po dotychczasowym dzielnym o- 
porze wojsk chińskich, które doskonale używać 
się nauczyły nowoczesnych armat i karabinów 
sprowadzonych właśnie z Niemiec, i po bardzo 
długiej dawnej kampanii anglo-francuzkiej prze­
ciw Pekinowi, gdy jeszcze Chińczycy po euro­
pejsku ani wyćwiczeni ani uzbrojeni nie byli — 
sądzono, że wyprawa do Pekinu długo potrwa, 
że zapewne dopiero pod wodzą niemiecką sprzy­
mierzeni wtargną do Pekinu. A stało się ina­
czej !

Zdania wojskowych były w ogóle podzie­
lone. Ostrożni, mając zwłaszcza na względzife bi- 
tność Chińczyków pod Taku i w Tientsinie, wska­
zywali, że siła 12.000 wojska jest słabą wobec 
sił chińskich, że drogi pochodu są okropne, a 
miejscami wprost nie do przybycia, a nadto kli­
mat w tym właśnie czasie jest niebezpieczny. 
Tego samego zdania byli leż snać w Berlinie.

Inni natomiast wojskowi sądzili, źe przede- 
wszystkiem należy zważać na cel wojsk sprzy­
mierzonych, a tym jest wyswobodzenie posłów, 
którzy raz po raz donoszą o swojem okropnem 
położeniu i domagają się ratunku. Dlatego nale­
ży nie zważać ani na klimat, ani ua bezdroża, 
ani na rozpuszczane przez Chińczyków pogłoski 
o zatopieniu znacznej części kraju, którym miał 
się puścić pochód, o ufortyfikowaniu przez Chiń­
czyków wszystkich ważniejszych pozycyi na dro­
gach do Pekinu — i wyruszyć coprędzej.

Na radzie komendantów przeważyli oplymi- 
ści — może nie bez względu na nominacyę Niem­
c a  naczelnym wodzem, który dopiero w sześć 
tygodni miał przybyć—ruszono w pole —P sukces

O D E Z W A .
Dziewiętnaście powiatów wschodniej części 

Galicyi nawiedzonemi zostały powodzią, która 
ogromem klęsk ztąd wynikłych przewyższa 
wszystkie, jakie w tych okolicach zapamiętano.

Szkody, wyrządzone ludności przez utratę 
zbiorów na polach i w ogrodach, utratę bydła, 
przez zniszczenie lub zabranie gruntów i budyn­
ków, przenoszą podług dotychczasowych obliczeń 
sumę przeszło dziesięć milionów koron.

Niemniej dotkliwą jest szkoda, przez po­
wódź na drogach publicznych zrządzona. Drogi 
powiatowe i gminne, powstałe z największym 
wysiłkiem dotkniętych powodzią powiatów i gmin, 
uległy w znacznej części zniszczeniu. Mosty po­
niszczone lub zabrane, drogi na wielkich prze­
strzeniach zniesione, poprzerywane nasypy, usz 
kodzone zabezpieczenia rzek — tak, że wkłady 
wielu lat na poprawę komunikacyi łożone, zo­
stały odrazu zniszczone.

Prezesowie rad powiatowych powodzią do- 
tknięlyoh powiatów wobec ogromu nieszczęścia, 
jakie spadło na nieszczęsną ludność, a w prze­
świadczeniu swego w takim razie obowiązku, 
zebrali się na dniu 29 lipca br. we Lwowie i 
wybrali z łona swego komitet wykonawczy, któ­
rego zadaniem jest kierować i wspierać akcyę 
ratunkową.

W tym charakterze przeto udajemy się do 
wszystkich serc szlachetnych w kraju, do insly- 
tucyj finansowych i towarzystw, ażeby zechciały 
wesprzeć pogrążoną w rozpaczy i zagrożoną nę­
dzą ludność kilkuset gmin szczodretni datkami. 
Prosimy także całe dziennikarstwo o gorące po 
parcie akcyi ratunkowej.

Upraszamy nadsyłać datki pod adresem : 
Rada powiatowa we Lwowie, ulica Pańska 1. 21 
lub za pośrednictwem dzienników krajowych, 
które równocześnie prosimy o przyjmowanie d a t­
ków i odsyłanie pod wyż wskazanym adresem

Lwów, 15 sierpnia 1900.
Komitet wykonawczy :
Stanisław  Matkowski,

Karol hr. Dzieduszycki, W itołd Niezabitowski,
Stani słatc Pawlikowski, Leonard W iśniewski,

Kwiatki i niwy wiedeńskiej polityki,
Lwów 18 sierpnia.

Audyencye dra Koerbera u cesarza w Ischl 
dostarczają teraz dziennikarstwu niewyczerpane­
go tematu do domysłów i kombinacyj — jakie 
on też mógł cesarzowi zaproponować środki ku 
uspokojeniu parlam entu? Bo że o tem tylko była 
mowa w Ischl, to nie ulega wątpliwości.

Nie pójdziemy śladem tych dzienników, 
które zapełniają szpalty artykułami, osądzające-
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Wielkie księstwo Poznańskie
i

w okresie od 1815—1840 roku.

yCiąg dalszy).

Po powstaniu 1831 r. przedstawia Poznań­
skie obraz niesłychanie różniący się od obrazu z 
epoki poprzedniej, co się tyczy rozkwitu myśli 
narodowej na kaźdem polu.

W każdym niemal domu polskim znajdują 
schronisko rozbitkowie, ocaleni po wstrząśnię­
ciach gwałtownego kataklizmu politycznego. Wspo­
mnienia minionej burzy żyją w świeżej pamięci: 
ból niepowodzeń przenika wszystkie serca : na­
dzieja urzeczywistnienia marzeń, niewyziębiona 
niedawnymi wypadkami, nurtuje po całem społe­
czeństwie.

Przytein Poznańskie — jak  żadna inna ów­
czesna dzielnica — dostępnem jest dla wpływów 
emigracyi. W prawdzie rząd obłożył konfiskatą i 
Wyłapywał na pocztach organ emigracyi „Demo­
kratę polskiego', wprawdzie polieya tropiła emi- 
saryuszów emigracyjnych i wydalała ich z kraju. 
Jednak niedostrzeżont-mi dla oka rządu drogami 
Powódź broszur, broszurek, odezw i pism zale­
c a ła  wszystkie domy ziemiaństwa poznańskiego. 
Emigracyjna literatura, będąc podczas ucisku, 
ciężącego nad krajem, jedynem ujściem swobo­
dnej myśli, kanałem oddechowym, wyrazem dą­
żeń i zapatrywań nieskrępowanych niczem, wy­
wierała ogromny, poprostu nieobliczalny wpływ

mi pomysły dra Koerbera, chociaż ich właściwie 
nie znają. Po krotce tylko zapisujemy, że skoro 
z początkiem października ma być rada państwa 
zwołaną, przeto rząd jest zmuszony przedsię­
wziąć jeszcze ostatnią próbę, aby zapewnić par­
lamentowi możność załatwienia przynajmniej naj 
ważniejszych i najpilniejszych przedmiotów. 
Wchodzi on podobno na drogę kompromisów — 
i z Niemcami i Czechami i miał uzyskać od ce­
sarza upoważnienie do rozmaitych zobowiązań, 
któremi chce sporne strony przejednać.

Oto wszystko, co dotąd jest wiadomem o 
treści raportu dra Koerbera, złożonego cesarzowa 
w Ischl.

Będzie jeszcze niejednokrotnie sposobność 
do zastanowienia się nad tą akcyą rządu, która 
wkrótce rozpocząć się ma.

Dziś zabieramy głos w lej sprawie tylko z 
powodu umieszczonej w najnowszym numerze 
Słowa Polskirgo  enunoyacyi zn nego informatora 
tego pisma o sprawach parlamentarnych. Zmusza 
on nas do odpowiedzi w dwóch kierunkach.

I tak najpierw nie możemy przemilczeć 
dziwnego tonu, w jakim  on przemawia o naro­
dowej polityce Czechów. Już parę razy zwróci­
liśmy uwagę, iż bez względu na to, czy ktoś 
„lubi“ czy „nic lubi" Czechów - co każdemu 
wolno, według gustu, wypada w każdym razie 
zachować względem nich pewne względy przy­
zwoitości. Ponieważ N iue Freie P r s s e  i inne 
jej podobne „liberalne" gazety niemieckie szczują 
na Czechów, więc korespondent S Iowa Polskiego 
uważa już za swój obowiązek święty 
szczuć na nich także. S tara się on nawet prze­
ścignąć swoich mistrzów w złośliwości i dosad- 
ności ucinków, przeciwko Czechom ostrzem 
wzróconych.

Kto mniema, że w piśmie polskiem drwiny 
z bratniego ńam narodu, który ciężką (oczy 
walkę obronną z siedzącą mu na karku przemo­
cą niemiecką, są na miejscu — niech się cieszy 
tem niemądrem dowcipkowaniem. My sądzimy, 
źe ani walka eksterminacyjna Niemców przeciw­
ko Słowianom osiadłym nad górną Łabą, prowa­
dzona z taką samą bezwzględnością i wytrwało­
ścią, jak  z n i e s z c z ę s n e m i  l u d a m i  s ł o -  
w i a ń s k i e m i  n a  z a c h ó d  i n a  p ó ł n o c y  
C z e c h ,  ani też zwycięska obrona czeskiego na­
rodu przed zagładą nie są rzeczami, z których 
Polakowi godziłoby się ża rtow ać.. To krwawa, 
straszliwa, tysiącletnia epopeja dziejowa, dla nas 
zwłaszcza, pełna grozy — i p e ł n a  n a u k i !  
O tak 1 nie naszą to rzec/.ą szydzić z tego, jak 
się Czesi bronią od zalewu germanizacyi, ale 
nam przystoi od nich u c z y ć  s i ę ,  u c z y ć  s i ę  
n i e  j e d n e g o . . .

Ale już najbardziej rażącem w owych osła­
wionych korespondencyach parlamentarnych Sto­
lca l ’o'sJ:ii.go jest jedno: mianowicie przedrze­
źnianie przez korespondenta brzmień czeskiej 
mowy. Wtyka on w swoją gadaninę powypisy­
wane z gazet czeskie słowa, których brzmienie 
wydaje się jemu zabawnem i ogromnie kontent

na kształtowanie się pojęć i dążeń wśród społe­
czeństwa kraju

Do rozjątrzenia umysłów w wielkim sto­
pniu przyczyniała się propaganda protestantyzmu, 
którą rząd równolegle uprawiał z propagandą 
germanizacyi. Wypadki takie, jak oddawanie ko­
ściołów katolickich protestanckim gminom obu­
rzały niesłychanie ludność i prowadziły nieraz 
nawet do krwawych rozruchów, jakich jeden 
przykład mamy w zajściach w Gołańczy dnia 15 
września 1833 r,

Rozruchy w Gołańczy, które smutnie się 
skończyły dla licznych rodzin katolickich, opiera­
ją  się na zatargach miejscowej parafii z władzą 
świecką, trwających od r. 1829. Gdy w r. 1828 
klasztor wygasł, pleban przeniósł nabożeństwo 
katolickie z kościoła parafialnego, podówczas już 
chylącego się ku ruinie, do kościoła poklasztor- 
nego. W rok później rozkazem gabinetowym po­
lecono oddać kościół i zabudowania poklasztorne 
na użytek gminy protestanckiej. Petycje i nale­
gania parafian były bezskuteczne, a gdy się oka­
zało, źe w starym parafialnym kościółku nabo­
żeństwo odbywać się już nie może, z powodu 
nadwątlenia budowy, rząd gminie katolickiej za­
lecił, aby pomyślała o wyreperowaniu swego ko­
ściółka, a zanim to nastąpi w drodze łaski ze­
zwolił na to, aby oba wyznania dzieliły się ko­
ściołem poklasztornym. Tymczasem kaznodzieję 
protestanckiego zainstalowano.

Dnia 15 września 1833 roku miało się od­
być pierwszy raz nabożeństwo katolickie w ko­
ściele. który objęli już w posiadanie protestanci. 
Protestancki kaznodzieja popełnił nieostrożność, 
że podczas nabożeństwa pokazał się w czapce i 
z fajką w ustach na okalającym kościół cmenta­
rzu: lud wzburzony odebraniem kościoła, który

za swoją praw ną własność uważał, rzucił się na 
kaznodzieję, chcąc ukarać go za swą krzywdę i 
widząc w nim naigrywanie się, którego może 
wcale nie było.

Wynikły stąd rozruchy, które zakończyły 
się uwięzieniem uczestników „bantu". Ówczesny 
proboszcz w Gołaczy, ksiądz Michalski dwa lata 
trzymany był w więzieniu w śledztwie, wypu­
szczono go wreszcie na wolność, nie inogąc udo­
wodnić mu winy podburzania ludu, tymczasem 
zapomocą najostrzejszych represalii zmnszono 
katolicką ludność Gołańczy do odbudowania na 
własny koszt starego kościoła parafialnego.

Podobne postępowanie do żywego rozją­
trzyło umysły i potęgowało ferrrent polityczny, a 
co najważniejsza, łączyło wszystkie sfery społe­
czeństwa polskiego w poczuciu krzywd dozna­
nych.

W pierwszych latach po powstaniu 1831 r 
gdy żal z powodu zawiedzionych nadziei, których 
urzeczywistnienie wydało się tak bliskiem, był 
zbyt świeży, ferment ten ujawniał się, jak zazna­
czyliśmy powyżej, w postaci konspiracyjnego u- 
sposobienia. Są to objawy raczej odruchowe bez­
wiedne, jest to raczej upust nagromadzonej siły 
nerwowej niż jakieś poważne dążenia. W później­
szej dobie dążenia te mniej gorącźkową, za to 
rozważniejszą przybierają formę.

Na zewnątrz występują one jako dążenie do 
oddziaływania na społeczeństwo zapomocą prasy, 
budzącej uczucia patryotyczne i kształcącej myśl 
narodową.

W roku 1834 zaczyna wychodzić w Lesznie 
tygodnik obrazkowy pod nazwą Przyjaciel Ludu  
Ten Przyjaciel Ludu, aż do zawieruchy 1838 ro ­
ku (właściwie do 1849 r.) zorywał umysłową, 
glebę społeczeństwa Poznańskiego i, rzec śmiało

można, szereg podobnych sobie organów do ży­
cia przykładem swym powołał. Omawianie spraw 
politycznych pozostawiając literaturze emigracyj­
nej Demokracie Polskiemu , Pssonce, Noworoczni- 
fciwi demokratycznemu, lub Partyzantce. Stolzma­
na, któremi Księstwo było zasypane, Przyjaciel 
Ludu  skupił uwagę swą na pielęgnowanie dzie­
jów ojczystych i zabytków przeszłości.

Dzięki tym różnorodnym czynnikom, m ają­
cym wspólne źródło w wypadkach 1881 roku, 
rozwija się w społeczeństwie poznańskiem żywy 
rnch umysłowy i szczera chęć szerzenia o- 
światy.

Na całym obszarze Księstwa zawiązują się 
stowarzyszenia, pod skromną, nie wzbudzającą 
podejrzeń nazwą „Towarzystw zabaw".

Towarzystwa takie powstają w Poznaniu, 
w Gnieźnie, Raszkowie, Szamotułach, Gostyniu 
Memoryał Flottwella po ustąpieniu jego ze stano­
wiska naczelnego prezesa Księstwa przekonywuje, 
źe w towarzystwach tych na ostanim planie stały 
zabawy w ścisłem tego słowa znaczeniu, a na 
pierwszym : budzenie życia towarzyskiego i kie­
rowanie go ku celom narodowym. Każde takie 
towarzystwo posiada czytelnię, zaopatrzoną nale­
życie w dzieła piśmiennictwa swojskiego, przede- 
wszystkiem treści historycznej.

Oprócz tego dzięki staraniom zasłużonego 
w dziejach owej epoki Jędrzeja Moraczewskiego 
poświęcają te towarzystwa baczną uwagę groma­
dzeniu zbiorów archeologicznych i dochodzą z 
czasem do pięknych rezultatów. Z tych zbiorów 
powstała niemała część muzeum i księgozbioru 
dzisiejszego Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po­
znaniu

Sejm prowincyonalny z r. 1834 był wymo­
wnym wyrazem dokonanego przełomu pojęć ze
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strony rządu pruskiego z jednej — ze strony 
społeczeństwa polskiego z drugiej strony. Sejm 
zagajał Flottwell i w mowie swe' wyliczył roz­
maite „dobrodziejstwa" jakie z rąk król. rządu 
pruskiego spadły na Księstwo i mowę swą za­
kończył entuzyastycznym okrzykiem : „Połączmy 
się tedy ze sobą jako wierni Prusacy 1“ Prezes 
naczelny spodziewał się, że okrzyk ten jego 
wzbndzi echo z piersi zgromadzonych, lecz się 
om ylił: grobowe milczenie było jedyną odpowie­
dzią na propozycyę „zostania wiernymi Prusa.- 
kami".

Flottwell, tem niezraźony, przez usta je  
dnego ze swych zwolenników postawił propozy­
cyę dziękczynnego adresu do króla, co sejm zbył 
cierpką odmową.

Petycye i zażalenia niezwykle licznie do la­
ski marszałkowskiej składano. Chodziło o nowe 
dążności germanizacyjne. Sejm petycyonował nie 
jednolicie, lecz odłam polski z osobna, osobno 
zaś niemiecki. Dało to królowi sposobność uwa­
żania petycyi za „niedoszłą do tronu".

W roku 18-36 zmarł marszałek sejmu, ks. 
Sułkowski, a wraz z nim zeszła do grobu jedna 
z tych postaci, które podówczas jaknajbardziej 
powołane były do obrony polskości w Berlinie 
i wpływami swemi niejeden cios od prowincyi 
odwróciły.

Pozbawione będąc tak powołanego rzeczni­
ka sprawy polskiej, jakim był zasiadający w ra­
dzie państwa w Berlinie ks Sułkowski, pozostało 
Poznańskie oko w oko z germanizaoyą, repre­
zentowaną przez biurokratyzm pod wodzą Flott­
wella.

W roku 1838 pojawivo się pismo, które na 
rozwój umysłowy i narodowy Księstwa ogromny 
wpływ wywarło : Tygodnik literacki, wydawany
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przyznał im słuszność. Wyruszyli d. 4 bm., przez 
kilka dni stawali im Chińczycy; ale już w Nan- 
saitsun najsłynniejszy jenerał chiński z najdziel- 
niejszem wojskiem mandżurskiem i mahometań- 
skiem po jednogodzinnym oporze cofnął się, i od­
tąd ciągle umykali Chińczycy, nawet broń porzu­
cając. D. 14 bm, stanęli sprzym‘erzeni pod mu- 
rami Pekinu a w tej kolumnie było wszystkiego 
tylko trzystu m arynarzy niemieckich... a dowo­
dził jenerał rosyjski.

W tej chwili przybyło już do Taku i kole­
ją dalej się posunęło: 6.000 Japończyków z 30
działami, 2 080 Francuzów z 12 działami, tu ­
dzież 2.500 Niemców z 6 działami. Z temi 10 
batalionami i 8 bateryami liczą więc dzisiaj sprzy­
mierzeni na przestrzeni Taku -  Pekin 40.000 woj­
ska z 162 działami. A nadto jeszcze bez przerwy 
nadciągają i zapewne już także przybyły dalsze 
wojska rosyjskie i angielskie i sprzymierzeni skon­
centrowali w Peczeli tyle wojska, że mogą s ta ­
wić czoło wszelkim atakom chińskim czy to pod 
Pekinem, czy na swoich bokach i tyłach. A cały 
oddział Niemców wynosi tylko 2.800 wojska

I dokonano tego bez jednotliwej naczelnej 
komendy (jenerał rosyjski dowodzi tylko prawem 
starszeństwa), dokonała drobna stosunkowo ar­
mia, złożona z oddziałów pięciu państw, a każdy 
oddział posiada inną broń, inną musztrę, inny 
język. Pomimo, skąpych telegramów widać, że 
poszczególni komendanci działali ręka w rękę 
—  zapatrzeni w jeden cel święty: wyswobodze­
nia ziomków.

Cel ten już podobno został, a z pewnością 
zostanie dokonany, pomimo że mury Pekinu są 
na jedenaście metrów wysokie a na ośmnaście 
grube, więc zgruchotać je  może tylko najcięższa 
artylerya, jakiej arm ia sprzymierzona nie po­
siada. I  obyło się bez Niemców i bez naczelnej 
komendy niemieckiej. Co do dalszych celów inte- 
resa sprzymierzeńców są tak różne, że w jedno- 
litem działaniu tylko do pewnych granic mowa 
być może.

Gdy za sześć tygodni hr. Waldersee przy­
będzie z 30.000 wojska niemieckiego — jeśli tyle 
się zbierze — to nie będzie miał komu prze­
wodzić ; wypadnie mu chyba tylko prowadzić 
swoich Niemców na wywarcie „zemsty" na „zdru­
zgotanie". Na to reszta mocarstw może pozwoli, 
a może i nie pozwoli...

listy  z letnich siedzib.
Krynica 17 sierpnia

„Żegiestów — %drój! trzy minuty!" za­
grzmiały słowa konduktora, wślad za którymi 
wysiadłem szukając wzrokiem istoty, któraby rai 
ułatwiła umieszczenie się. Rzeczywiście stanął 
przedemną człowiek w czapeczce czarnej zdobnej 
w napis zło temi literami „portyer", Zanim usta 
otworzyłem on pierwszy mię zagadnął zapyta­
niem :

— Czy pan dobrodziej do zakładu?
— Tak — odpowiadam.
— Kiedy nie ma miejsca!
— A więc to mi pan chciał powiedzieć? 

To może są jak ie  hotele lub coś podobnego ?
Ponieważ słyszał ten dyalog właściciel za­

kładu, któryby w przeciwnym wypadku zaprze­
czył słowom niegościnnego portyera, przeto nie 
namyślając się długo, kazałem wnieść swe toboł­
ki napowrót do wagonu i pchnąłem się wprost 
do Krynicy a to co powyżej, je s t  przyczyną dla­
czego nie poznałem Żegiestowa, o którego pię­
kności natury tak wiele słyszałem.

W  Krynicy doznałem bardzo podobnego 
losu, bo od siódmej wieczorem do dziewiątej 
prawie szukałem instytucyi, w której bym mógł 
mieszkać. 1 nie wiem coby się ze mną było sta­
ło, boć pełen rozpaczy rozmyślałem już nad tem 
czy nie przyjdzie mi ulokować się przez noc na 
jakiej ławce, gdyby nie poczciwy Turl, który 
przeniósłszy tu na lato swe lary i penaty z Kra­
kowa, powiadomiony o mym kłopocie, dzięki 
znajomości stosunków, ulokował mnie w hotelu 
„pod trzema różami" p. Znamirowskiego, gdzie 
także przepełnienie.

W  Krynicy wesoło i gwarno jak  zawsze.
Gdy wyszedłem na „deptak", zdało mi się 

że jestem  na ulicy K arola Ludwika i placu Ma­
ry ackim we Lwowie, lub też na A-B w Krako-

przez Antoniego Wojkowskiego przy współpraco- 
wnictwie Moraczewskiego, Libelta i Kamieńskie­
go. Tygodnik literacki uważany być może za 
wyraz zapatrywań „stronnictwa ruchu" na czele 
którego stali Moraczewski i Libelt. Obok tego 
odłamu opinii publicznej istniał konserwatywny 
jej odłam, reprezentowany w dziennikarstwie 
przez Orędownik pod kierownictwem braci Po- 
plińskich i Łukaszewicza. Stronnictwa te jednak, 
o ile pominiemy literacką a wysoce niesmaczną 
polemikę Łukasiewicza z „młodymi zapaleńcami" 
nie zwalczały się, lecz dążyły do przewyższenia 
się nawzajem w zasługach około rozwinięcia ży­
cia społecznego i umysłowego.

Poniekąd pod wpływem emigracyi, z in­
nych wewnętrznych przyczyn, rozwinął się w Po- 
znańskiem żywy ruch narodowy, którego w yra­
zem były dwa stronnictwa, dwa odłamy opinii 
publicznej, Nazwaliśmy jedno stronnictwem ru­
chu, drugie konserwatywnem. W ypada bliżej 
określić znaczenie słów tych. Obydwa te prądy 
wyrosły na gruncie nieutulonego żalu po ilęsce 
1831 roku, obydwa polegały n a  zrozumieniu, że 
możność sukcesu w przyszłości zależy od pozy­
skania ludu, od wywiązania się wobec ludu 
z tych obietnic, jakie mu czynił rok 1831, a któ­
rych dotrzymać nie było mu danem.

wie a właściwie miałem złudzenie, iż jestem tu 
i tam równocześnie, tak wielu a raczej wiele 
znajomych. Zewsząd ukłony, pozdrowienia i po­
witania zwłaszcza uroczych niewiast, których jak 
zawsze, liczba dziesięciokrotnie pewnie przewyż­
sza płeć brzydką. Picie wód, kąpiele, elektryzo­
wanie i t. d. wśród przyjemnych dźwięków or­
kiestry Wrońskiego odbywa się normalnym to­
rem, niemniej jak i. flirt prowadzony z gracyą 
a kunsztownie.

Teatr lwowski a właściwie część jego d ra­
m atyczna dawała tu z powodzeniem (niestety 
tylko moralnem) przedstawienia, grając przewa­
żnie utwory z repertuaru patryotycznego dla 
królewiaków, że jednak — samo moralne powo­
dzenie nie może wystarczyć, więc dla braku ma- 
teryalnego, trupa lwowska już przed kilku dnia­
mi Krynicę opuściła. W arszawa i Królestwo, 
które w tym roku nigdzie nie dopisały (na co 
zewsząd słyszałem skargi) i tu nie zbyt licznych 
ma reprezentantów. Ogólnie przypuszczają, iż 
przyczyną słabszego tak miłego najazdu króle­
wiaków w r. b. jest w ystawa paryska na którą 
wszystkie sfery wakacye przeznaczyły.

Tegoroczna wspaniała pogoda wymarzona 
dla leczących się i tu jak  wszędzie dopisuje ; to 
też w świetle jasnego słońca Krynica przedsta­
wia się bardzo pięknie. Jednej tylko rzeczy zro­
zumieć nie m ogę: ponoć hotele, pensyonaty, wille 
przepełnione (ja na sobie boleśnie tego jak wy­
żej doświadczyłem) a właściciele ich skarżą się 
iż sezon nie świetny.

A więc ? Może tedy miał racyę ktoś okre­
ślający tę rzecz zdaniem, iż ilościowo jest bar­
dzo dobrze, mniej jednak jakościowo czyli, że za 
mało przyjechało ludzi, którzy nie tylko mają 
ale i wydają pieniądze. Zdaje się, iż to będzie 
trafnem orzeczeniem, bo jak zauważyłem ruch 
w Krynicy jest spory.

Z nowości w r. b. powstałych godnem za­
notowania (ze względu na zupełnie zrozumiały 
wstręt do... kataru żołądka) jest urządzenie przez 
wspomnianego Turlińskiego z Krakowa restaura- 
cyi, gdzie acz nie przy deptaku podają zdrowe a 
smakowite jadło oraz jedynie w tym lokalu na 
całą Krynicę o dobrej tem peraturze pilzieńskie z 
beczki. W  jednej ze sal znalazłem znajome z 
grodu podwawelskiego podobizny artystów i zna­
nych osobistości oraz ś. p. dekadentów, których 
ród w Krakowie już na szczęście wygasł. Prze­
niesione tu  jednak z głównego w swoim czasie 
paonu w lokalu Turla naprzeciw teatru, dziwnie 
znędzniały i wielce smutno wyglądają. Nie we­
soło też na wielu z nich spogląda gospodarz, 
mający co do niektórych podobno przykre wspo­
mnienia.

Miłe natom iast nadzieje m ają stali bywalcy 
w Krynicy. Spodziewany jest tu  namiestnik hr. 
Piniński na dzień 26 lub 27 sierpnia. Jakkolwiek 
urzędowa zapowiedź inspekcyjnego przyjazdu p. 
namiestnika jeszcze nie nadeszła, to jednak poseł 
do rady państwa i tutejszy burmistrz p. Znami- 
rowski, który po 12 latach urzędowania, tej go­
dności chce się obecnie pozbyć, zarządził już u- 
tworzenie komitetu, któryby namiestnika odpo­
wiednio w Krynicy przyjął a zarazem i przedsta­
wił mu naglące reformy, które dla braku fundu­
szów z roku na rok bywają udraczane. Rzecz 
niewątpliwa, że sprawę tę poprze staranny o do­
bro zdrojowiska krynickiego zarządca sekretarz 
namiestnictwa p. Mravincsics, jak nie mniej pro- 
tomedyk dr. Merunowicz, który tu 25 bm. przy­
bywa. Jest to rzeczą naglącą, aby zbudowano 
nowe łazienki. Sezon się już kończy a o kąpiel 
mineralną lub borowinową tak trudno, że kuraeyu- 
sze godzą się na godzinę od 6 do 7 rano lub od 
5 do 6 wieczorem, które przecież do dogodnych 
chyba zaliczane być nie mogą.

Sobota 18 bm., jako 70 rocznica urodzin 
cesarza obchodzoną będzie tu wielce uroczyście. 
Rano pobudka, następnie nabożeństwo a wieczo­
rem wspaniale oświetlony będzie światłem ace- 
tylenowem tak dom zdrojowy, jak i cały deptak, 
lluminacye krynickie w dniu tym są znane ze 
swoj wspaniałomyślności.

Kazim ierz ze Lwoiua

Pozyskanie więc ludu, propaganda idei na- 
roodowej wśród warstw niższych, była środkiem 
i to jedynym, do przygotowania kraju do nowe­
go zbrojnego wybuchu, który miał wolność zdo­
być i utrzymać. -  Aż. do tego punktu nie ró­
żnią się od siebie oba stronnictwa. Zapatryw a­
nia ich rozchodzą się jedynie w kwestyi czasu. 
Postępowcy pow iadają: „Już czas" Konserwa­
tyści: „Jeszcze nie czas — pracujmy nad
ludem".

I pracowali "jedni obok drugich — postę­
powcy, dążąc do szybkiego rozwiązenia, groma­
dząc materyał palny w opinii publicznej, konser 
watyści, których reprezentantom był dr. Karol 
Marcinkowski, dążąc do stworzenia ludu, miano­
wicie miejskiego -  do wytworzenia z niego do­
datniego czynnika w organiźmie narodowym, 
odsuwając myśl samego zbrojnego wybuchu o 
dalszą przyszłość

Sympatyczna to postać Dr. Karol M arcin­
kowski, sympatyczna, jak  wszyscy działacze po­
lityczni współczesnej epoki, jak  Libelt Moraczew­
ski, jego polityczni przeciwnicy. Sympatyczni są 
oni dlatego, że potrafili, różniąc się w zapatry ­
waniach, nietylko pogodzić się ze sobą jako lu ­
dzie, jako jednostki, ale nadto umieli godzić się 
ze sobą przy pracy.

\

Wiec lekarzy słowiańskich.
Na świeżo ukończonym kongresie wszech­

światowym lekarskim w Paryżu zebrali się leka­
rze z ziem słowiańskich na wiec i powzięli pewne 
uchwały, z których obecnie Dr. August Kwaśni- 
cki zdaje sprawę w krakowskim Przeglądzie Le­
karskim. Dr. Kwaśmcki tak mianowicie rzecz 
opisuje:

Dnia 2 sierpnia odbyło się zgromadzenie 
delegatów słowiańskich, zwołanych przez narodo­
wy komitet czeski, w celu zastanowienia się nad 
kilkoma sprawami, obchodzącemi ogół lekarzy po- 
jedyńczych narodów słowiańskich.

Ażeby zrozumieć należycie, co spowodowało 
komitet czeski do zapoczątkowania tego kroku, 
należy w paru słowach wyjaśnić stosunek litera­
cki narodów słowiańskich (prócz Rosyan) do pi­
śmiennictwa zachodnio-europejskiego, w szczegól­
ności zaś niemieckiego.

W alka rasow a szczepów słowiańskiego i 
giermańskiego dosięgła i stosunków literacko na­
ukowych, a piśmiennictwo niemieckie z zasady 
nie uwzględnia w swych sprawozdaniach prac 
czeskich, polskie zaś tylko w małym stopniu, je ­
śli te prace lekarzy słowiańskich nie zostały ogło­
szone w jednym z języków t. zw. „kulturnych". 
Nie mogąc na innej drodze pokonać tej swego 
rodzaju „zmowy“, postanowili lekarze czescy o- 
bejść oporne stanowisko Niemców i w tym celu 
zamierzyli wytworzyć samoistne ognisko umysło­
we lekarzy słowiańskich.

Tą myślą kierowani wezwali oni, jak  wy­
żej powiedzieliśmy, słowiańskie komitety narodo­
we XIII kongresu lekarskiego do wyznaczenia 
delegatów na wiec, któryby się zastanowił nad 
literacko-naukową solidarnością lekarzy słowiań­
skich. W wezwaniu tem komitet czeski wymie­
nił trzy następujące wnioski, które miały stano­
wić podstawę do o b rad : 1) wydawanie wspól­
nego czasopisma przez wszystkich Słowian, k a ż ­
dy naród w swojem narzeczu; 2) dążenie do
zbliżenia wyrazownictwa lekarskiego narodów 
słowiańskich i 3) urządzanie peryodycznycli mię- 
dzysłowiańskich zjazdów lekarskich. Na projekt 
taki, z powodów nader zrozumiałych dla każdego 
Polaka, komitet polski zgodzić się nie m ógł; uważał 
atoli za swój obowiązek zasięgnąć zdania najob­
szerniejszych i najwięcej powołanych kół, a na­
stępstwem tego ostrożnego postępowania było 
stwierdzenie zupełnej jednomyślności komitetu z 
ludźmi, najwięcej zainteresowanymi w tej spra­
wie. Przybycie lekarzy czeskich na IX Zjazd leka­
rzy polskich do Krakowa, dobra wola takich 
ludzi, jak  Vesely, Ylasak, K. Chodoumsky, dopro­
wadziły do wyrównania różnic i do przychylenia 
się kolegów czeskich na stronę zaproponowanych, 
przez lekarzy polskich zmian, odpowiadających 
interesom naszym i sprowadzających cały projekt 
do granic wykonalnych.

Na zgromadzeniu delegatów, które się od­
było w Paryżu dnia 2 sierpnia, byli obecni: prof. 
Hlava, p ro f Pesina, docent Vesely, Dr. Semerad, 
prof. Dyakonow, doc. Łysenków prof. Wicherkie- 
wiez, prof. Kostanecki, dr. Kwaśnicki, dr. Subbotić 
(Belgrad), dr. Gunndrum (Kroacya), dr. Siemino- 
wicz (Chicago),, dr. Zołotowicz (Bułgarya).

Przewodniczący prof. Hlava.
Powitawszy zgromadzonych delegatów, pod­

dał przewodniczący pod rozprawy trzy następu­
jące sp raw y : 1) założenie związku słowiańskich 
dziennikarzy pism lekarski ch i wydawanie sło­
wiańskiego czasopisma lekarskiego ; 2) powołanie 
do życia instytucyi peryodycznych międzysłowiań- 
skich zjazdów lekarskich i 3) sprawa terminolo­
gii lekarskiej narodów słowiańskich.

I. Sprawozdawcą wniosku pierwszego był 
prof. Pesina, który rozpoczął od odczytywania 
rysu historycznego sprawy zbliżania się lekarzy 
słowiańskich, a następnie uzasadniał swój wnio 
sek założenia ogólno-słowiańskiego czasopisma 
lekarskiego. W rozprawach zabrał głos prof. 
Wicherkiewicz, który poparł myśl założenia zwią­
zku słowiańskich dziennikarzy czasopism lekar­
skich ; natom iast co do wydawania pisma ogólno- 
słowiańskiego, to jest temu przeciwny i czyni 
wniosek, aby lekarze słowiańscy założyli czaso­
pismo sprawozdawcze w języku francuskim, od- 
zwierciadlające całokształt piśmiennictwa lekar­
skiego u Słowian. W niosek prof. Wicherkiewicza

Dr Karol Marcinkowski przybył do Pozna­
nia na stałe 1837 roku i w krótkim czasie, dzię­
ki swym osobistym zaletom, staje na widowni, 
otoczony zaufaniem ziemiaństwa, dążąc do wy­
chowania i wytworzenia ludu. Organizuje Towa­
rzystwo naukowej pomocy, zakreślając mu sze­
roki zakres działalności społecznej w sprawie 
kształcenia młodzieży, wznosi Bazar, rodzaj 
„Domu polskiego" gdzieby zogniskować się mógł 
polski handel i przemysł.

We dwa lata po przybyciu Marcinkowskie­
go do Poznania, w roku 1839, przybywa Karol 
Libelt i zajmuje skomne stanowisko nadetatowe- 
go nauczyciela gimnazyalnego. Libelt, podoficer 
artyleryi z korpusu rożyckiego, doktór filozofii 
berlińskiego Uniwersytetu, więzień polityczny, 
człowiek obdarzony najszlachetniejszem sercem, 
wyborny mówca którego wymowa porywała słu­
chaczy — godnym był towarzyszem, lub, jak 
kto chce przeciwnikiem Marcinkowskiego.

Libelt z Jędrzejem Moraczewskim zakłada­
ją  nowe czasopismo i organizują seryę odczytów 
publicznych.

W roku 1837 odbył się sejm stanów. O- 
brady jego były tym razem widownią poważnych 
zatargów pomiędzy narodowością polską i nie­
miecką.

poparli: Hlava, Semerad, Vesely, Dyakonow, 
wszyscy sprzeciwiając się wnioskowi prof. Peszi- 
ny. Poczem przewodniczący poddał pod głoso­
wanie pierwszą część wniosku prof. Pesiny, m ia­
nowicie założenie związku dziennikarzy pism le­
karskich słowiańskich — ta część wniosku prze­
szła jednomyślnie. Natomiast upadła druga część 
wniosku, dotycząca założenia czasopisma ogólno- 
słowiańskiego, przeszedł zaś jednomyślnie wnio­
sek prof. Wicherkiewicza, założenia pisma s p ra ­
wozdawczego w języku francuskim : Bevue ge­
nerale medicale siane,

Do komisyi, która się ma zająć ziszcze­
niem tego wniosku, wybrani zosta li: Dyakonow, 
Gunndrum, Kobryński, Kwaśnicki, Pesina, Sub­
botić, Stajner, Zołotowić. Po odczytaniu wyniku 
głosowania zastrzega się Kwaśnicki, że zastępuje 
tylko jeden dziennik ; najwięcej pism lekarskich 
polskich wychodzi w W arszawie, która na tym 
wiecu nie ma przedstawiciela przeto przyj­
muje m andat tylko w imieniu jednego czasopi­
sma Po tej uwadze Kwaśnickiego przyznano wy­
branej komisyi prawo uzupełniania się

II. Doc. Vesely był sprawozdawcą wniosku, 
zmierzającego do zorganizowania peryodycznych 
międzysłowieńskich zjazdów lekarzy i przyrodni­
ków i na zjazdach takich wszyscy Słowianie by­
liby w prawie zabierania głosu w swoim języku 
narodowym. Przy uzasadnieniu tego wniosku u- 
czynił dr. Vesely uwagę, że na zjazdach takich 
w obrębie Rosyi musiałyby być wszystkie języki 
równouprawnione, ażeby się nie stało tak, jak  na 
zjeżdzie archeologicznym w Kijowie, gdzie Rusi­
nom zabroniono mówić w języku narodowym- 
W rozprawach przeciw wnioskowi, zmierzającemu 
do zorganizowania zjazdów ogólno-słowiańskieh 
przem aw iali: prof. Wicherkiewicz, prof. Dyako­
now i dr. Kwaśnicki.

Natomiast przeszedł wniosek prof. W icher­
kiewicza, ażeby zjazdy lekarskie u narodów sło­
wiańskich zachowały dotychczasowy charakter 
narodowy, a na zjazdy takie zaproszeni są raz 
na zawsze lekarze słowiańscy; narody słowiań­
skie urządzające zjazdy lekarskie, dadzą wszelką 
rękojmię, że wprowadzą do statutu zjazdów pa­
ragraf, dozwalający wszystkim Słowianom posłu­
giwać się własnym językiem.

III. Dr. Sem erad uzasadnia wniosek, zmie­
rzający do zbliżenia terminologii lekarskiej naro­
dów słowiańskich. W  rozprawach zabierali g ło s: 
prof. Wicherkiewicz, prof. Dyakonow, dr. Kwa­
śnicki i dr. Semerad. W myśl wnioskodawcy 
wszyscy mówcy zgadzają się, że zebranie ludo­
wego wyrazownictwa lekarskiego mogłoby po­
służyć do takiego zbliżenia terminologii różnych 
narodów słowiańskich, gdyż rozbieżne drogi Sło­
wian schodzą się wszystkie u dołu, u ludu ; za­
tem w gwarze ludowej należy szukać samoist­
nych i wspólnych Słowianom wyrażeń

W dyskusyi zaznaczyli delegaci polscy, że 
co się tyczy terminologii lekarskiej polskiej, to 
źródła ludowe zostały już zużytkowane i będą 
obfite w „Słowniku terminologii lekarskiej pol­
skiej" który za rok wyjdzie.

Inne narody słowiańskie postanowiły zebrać 
lekarskie wyrazy ludowe i ogłosić je  drukiem 
Nad całą sprawą roztoczyć ma pieczę ta  sama 
Jcomisya, która została wybrana do związku sło­
wiańskich dziennikarzy z zakresu medycyny.

Na tem wiec zakończył swe obrady.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 17 Sierpnia

Składki na rzecz powodzian przyjmuje ad- 
ministracya naszego pisma.

Obchód siedmdiiesiętych urodzin cesar­
skich. Dnia 18 b. m. telegrafują nam z W iednia: 
Pnlit Corresp. donosi, że deputacya rektorów 
niemieckich uniwersytetów w Austro-Węgrzech z 
okazyi rocznicy urodzin cesarskich — wręczyła 
ministrowi wyznań i oświaty adres hołdowniczy 
o złożenie go u stóp tronu. Cały Wiedeń odświętnie 
przystrojony. Wszystkie domy okryte chorągwia­
mi. W niezliczonej liczbie okien znajdują się o- 
brazy cesarza i biusty otoczone kwiatami, trans- 
parenta i patryotyczne napisy, wieczorem odbyła 
się iluminacya, która co do rozmiarów i wspa­
niałości przewyższyła wszystkie dotychczasowe. 
Ratusz, kościół wotywny, pałac arcyksiążąt, 
gmach sejmu krajowego, banki i bardzo wiele 
domów prywatnych oświetlone były setkami ty­
sięcy lampek elektrycznych, w sposób iście cza-

Posłowie polscy, nie mogąc wskutek opo- 
zycyi Niemców przeprowadzić petycyi o prawa 
języka polskiego, gdyż od tego potrzebna była 
zgoda dwu trzecich sejmu, wydali do kolegów 
Niemców odezwę, wyłuszczając im motywy swe­
go działania, prosząc o poparcie petycyi. Gdy 
petycya pomimo to uchwalona nie została, po­
stanowili cofnąć się od dalszego udziału w- obra­
dach sejmu

W odnośnej odezwie zaznaczają posłowie 
polscy, że „idąc za głosem sumienia i honoru" 
decydują się za ten" już ostateczny krok, aby 
zwrócić uwagę królewską na nieszczęśliwe poło­
żenie ludności polskiej.

Wobec tej ostateczności niemieccy deputo­
wani zdecydowali się udzielić podpisów pod pe- 
tycyę, redagowanie której specyalnej mięszanej 
komisyi było powierzone.

Petycya jak  to przewidzieć się dało — 
żadnego praktycznego rezultatu nie przyniosła. 
Na prośby o język polski w szkołach i urzędach 
król odpowiadał, ze szkoły mają na celu naukę 
języka niemieckiego, który jedynie uzdatnia do 
urzędów.

** *

rodziejski. Aż do najodleglejszych przedmieść 
oświetlone było wszystko, nie można było zna- 
leść ani jednego ciemnego okna. Na Kahlenber­
gu i górze Leopolda płonęły ogromne ognie, w 
ulicach tłoczyła się odświętnie ubrana i usposo­
biona nieprzejrzana masa publiczności. Ze wszy­
stkich stron Ausiryi i Węgier doposzą o ilumina- 
cyach, pochoda h z pochodniami i t. p.

Dalej telegrafowano nam z Wiednia 18 bm : 
Wszystkie austryackie i węgierskie pisma, bez 
względu na barwę polityczną, zamieszczają dziś 
artykuły poświęcone dzisiejszej uroczystości u ro­
dzin cesarskich i podnoszą cnoty monarchy i 
przymioty serca jego, wyrażając życzenie, aby 
długo jeszcze panował dla dobra państwa i 
ludów.

Wiedeń 18 sierpnia : Na uroczystej mszy w 
kościele wotywnym odprawionej dla wiedeńskiego 
garnizonu obecnym był arcyks. Otto i naczelnicy 
władz wojskowych.

Z wielu miejscowości w Austro-Węgrzech 
donoszą o uroczystych obchodach urodzin cesar­
skich.

Kardynał Gruscha celebrował dziś w ko­
ściele św. Stefana solenne nabożeństwo na któ- 
rem byli obecni ministrowie, dostojnicy, tajni rad­
ny, ciało dyplomatyczne, kawalerowie i w. i. wy­
bitnych osobistości

W obozie wojskowym w Brucku odbyła się 
po nabożeństwie defilada wojsk przed koinendan 
tem korpusu Uexkullem. W’ akademii wojskowej 
w Wiener Neustadt odbyło się uroczyste złożenie, 
przysięgi przez nowo mianowanych oficerów.

Z Krakowa telegratowano nam 18 b. m. 
Uroczysty obchód 70 rocznicy urodzin cesarza, 
rozpoczął się w Krakowie wczoraj wieczorem o- 
degraniem przez wszystkie 4 muzyki wojskowe 
hymnu austryackiego przed odwachem w rynku, 
poczem muzyki odeszły do koszar. Dziś o 5 rano 
odegrały muzyki pobudkę, a o 8 odprawiono na 
Błoniach mszę połową, której wysłuchała cała za­
łoga krakowska oraz generalieya. Dla cywilnych 
osób ustawiono osobny namiot, między niemi 
były rodziny wojskowe i liczna rzesza obywateli 
była również obecną na mszy polnej

O godz. 9 rano odprawiono w kościele N. 
P. Maryi mszę solenną, którą celebrował sam 
ks. biskup Puzyna, na mszy tej obecni byli re­
prezentanci władz autonomicznych i rządowych. 
Delegat Laskowski przerwał urlop i powrócił do 
Krakowa specyalnie dla wzięcia udziału w ob­
chodzie. Po nabożeństwie udali się reprezentan­
ci władz do delegata Laskowskiego i złożyli mu 
najgorętsze życzenia dla monarchy, z prośbą, 
aby przesłał je  do stóp tronu. Podczas inszy po- 
lowej na błoniach i nabożeństwa w kościele P. 
Maryi dano z kopca Kościuszki salwy po 24 
strzałów armatnich.

We Lwowie wielki capstrzyk odbył się w 
piątek wieczorem, jako wigilię rocznicy urodzin 
cesarza. Cztery wojskowe muzyki odegrały na 
placu św. Ducha hymn ludowy, poczem poprze­
dzane szeregami pochodni ruszyły w pochód głó- 
wnemi ulicami miasta, które już wczoraj poprzy- 
ozdabiano flagami na sobotnią uroczystość. Tłu­
my ciekawych wzięły udział w pochodzie.

W  sobotę rano przed godziną piątą oznaj 
miło Lwowowi uroczystość 24 strzałów arm at­
nich z cytadeli, a potem o piątej pobudka, którą 
grały muzyki przechodząc ulicami. Granie muzyk 
trwało przez godzinę.

Miasto przybrane w chorągwie o najrozma- 
itszyen kolorach, z balkonów zwieszają się dra- 
perye i dywany. Bardzo pięknie udekorowany 
balkon banku hipotecznego. Niemniej pięknie 
przybrany balkon prezydenta miasta, na którym 
ustawiono biust cesarski na tle krzewów krawę­
żnik zaś balkonu ozdobiono lampkami Wiele 
balkonów na ulicy Karola Ludwika przybranych 
ozdobnie, z pośród nich zaś wyróżnia się balkon 
tow. kredytowego ziemskiego. Tak samo pięknie 
udekorowana ul. Łyczakowska i inne.

O godzinie 9 rano we wszystkich kościołach 
odbyło się solenne nabożeństwo. W kościele ka- 
tfdralnym  obrządku rzym. kat. mszę odprawił 
ks. arcybiskup Hryniewiecki w asystencyi licznego 
kleru. A' nabożeństwie wzięło udział wielu dy­
gnitarzy świeckich, autonomicznych i państwo­
wych z marszałkiem krajowym, hr. Badenim i 
namiestnikiem hr. Pinińskim na czele. Chór to ­
warzystwa muzycznego śpiewał podczas nabo­
żeństwa.

Równocześnie odbyły się uroczyste nabo­
żeństwa w archikatedrze św. Ju ra i w archika­
tedrze ormiańskiej, oraz w kościołach parafial­
nych, a cała załoga wojskowa wzięła udział w 
mszy św. polowej na błoniach Janowskich. Pod­
czas nabożeństwa grzmiały salwy z dział na bło­
niach. Po nabożeństwie reprezentanci władz rzą­
dowych i autonomicznych składali w ręce na­
miestnika życzenia dla wspaniałomyślnego mo­
narchy.

O godz. 4 popołudniu odbył się w pałacu 
namiestnikowskim obiad galowy dla dostojników 
i reprezentantów władz cywilnych i wojskowych

Na wieczór przygotowują Lwowianie wspa­
niałą iluminacyę miasta.

Mianowania. Telegrafują z Wiednia 18 bm : 
Urzędowa, Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz zezwo­
lił aby szefowi sekcyi w ministerstwie spraw

Gdy pod wpływem rządów Flottwella z je ­
dnej — a emigracyi z drugiej strony zaczęło ży­
cie polityczne przybierać pewne wyraźne formy : 
gdy układać się zaczęły stronnictwa, umarł dnia 
7 czerwca 1840 roku król Fryderyk Wihelm III 
Na tron wstąpił Fryderyk Wilhelm IV. Zmiana 
tronu miała znaczenie dla poznańskiego. Oczeki­
wano od nowej władzy bardzo wiele. Pierwsze 
kroki króla zdawały się usprawiedliwiać te na­
dzieje. Nie podzielał on postępowania ojca swe­
go z arcybiskupem gnieźnieńsko - poznańskim, 
który za nieustąpienie w rzeczach sumienia roz­
kazom królewskim został uwięziony. Arcybiskup 
Dunin, internowany w Kołobrzegu, już 5 sierpnia 
wrócił do Poznania. Równocześnie ogłosił król 
ogólną amnestyę dla politycznych przestępców.

V rócili więc zarówno więźniowie, jak pułk. 
Szczaniecki z Boguszyna, jak  i wygnańcy, a w 
ich liczbie Tytus Dz.iałyński, nieco później Sewe­
ryn Mielżyński. Uroczystości koronacyjne odbyć 
śię miały w Królewcu.

(C. d. n.)

Płótna, bieliznę stołową wta Magazyn Schayerów we Lw ow k
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wewnętrznych, Juliuszowi Sagasserowi, przy spo­
sobności przeniesienia w stan spoczynku wyra­
żono najwyższe . szczególne zadowolenie ; dalej 
zamianował radcę ministeryalnego Emanuela 
Swobodę v. Fernow szelfem sekcyjnym w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych.

Minister skarbu zamianował starszego ofi- 
cyała urzędu cłowego Serafina Franieka starszym 
zarządcą urzędu cłowego przy głównym urzędzie 
w Czerniowcach.

Minister oświaty zamianował prowizory­
cznymi szkolnymi inspektorami powiatowymi w 
IX klasie ra n g i: starszego nauczyciela w Dukli 
Erazma Jasiewicza dla Brzeska, starszego nau­
czyciela w Dolinie Marcelego Nowakowskiego dla 
Bohorodczan; dalej zamianował kierownika szkoły 
wzorowej, z jęz. wykł. ruskim przy seminaryum 
nauczycielskiem męskiem we Lwowie Kornelego 
Czerwińskiego oraz nauczyciela krajowej szkoły 
rolniczej w Horodence Włodzimierza Markow­
skiego obu starszymi nauczycielami w semina­
ryum nauczycielskiem męskiem w Zaleszczy­
kach.

Zapiski osobiste. Wiceprezydent namiestni­
ctwa p. Jan Lidl otrzymał od cesarza niemie­
ckiego pruski order czerwonego orła II klasy z 
gwiazdą.

W iceprezydent dyrekcyi skarbu dr. Witold 
Korytowski wyjechał na kilkutygodniowy urlop.

Radca ministeryalny Stanisław lir. Piniński 
bawi we Lwowie.

wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska obrz. ła ć . : Nowowyświęceni księża o- 
trzymali posady kooperatorów w następujących 
parafiach : Czachurski Adam w diłce szlache­
ckiej, Dutkiewicz Feliks w Bóbrce, Gajewski 
Szymon w Nadwornej, Gliwa Sebestyan w K a­
mionce Strumiłowej, Kasperski Teodor w L uba­
czowie, Kwieciński Leon w Pomorzanach, Ma- 
cewicz Bolesław w Wyżnianach, Oprzędkiewicz 
Władysław w Tartakowie, Polniaszek Jakób w 
Załoźcach, Stankiewicz Stanisław w Chodorowie, 
Trznadel Piotr w Zydaczowie, Wójcik Franci­
szek w Kałuszu

Przeniesieni : XX Schie Stanisław z Gum 
humory do Stulpikun, Hordyński Hieronim ze 
Stulpikan do Gurabumory, Paprocki Michał z 
Sokala do Gołogór, Surmacz Paweł z Gołogór 
do Tłumacza. Sołtys Jan  z Jezierny do Janowa 
(Kobyłowłoki), Biliński Jan z Tłumacza do .le­
ziemy, Trzehick) Gabryel ze Świrza do Złoczo­
wa, Urba Maryan ze Złoczowa do Stanisławowa, 
Maryńczuk Antoni ze Stanisławowa do Tarnopo-' 
la, Ludmilski Karol z Gródka do Buska, Piwiń- 
ski Jan  z Buska do Złoczowa, Pogonowski Cze­
sław z Bucniowa do Łopatyna. Horeczy Tomasz 
z Bobrki do Bucniowa, Hopek Stanisław z Biłki 
szlach. do Swirza, Harra Józef z Pomorzan do 
Jazłowca. Piechna Stanisław z Tartakowa do 
Sokala, Nadolski Ignacy z Kałusza do Gródka.

M ianowania1 ks. Michał Sztyrak katechetą 
przy szkole ludowej w Złoczowie, ks. Franciszek 
Janowski katechetą szkoły 6-klasowej w Nad­
wornej.

Dyecezya przemyska: Rekolekcye dla księ­
ży odbywać się będą w Chyrowie w kolegium 
0 0 . Jezuitów od 20 do 24 sierpnia. Zgłoszenia 
należy nadsyłać do ks. Rektora kolegium.

Dyecezya tarnow ska: Zmarł w Piwnicznie 
były proboszcz tamtejszy ks. Maciej Żyła, w 57 
roku życia, a 52 kapłaństwa.

Z ruchu wyborczego. Dr. Oleśnicki ogłasza 
w Dile oświadczenie, że gdy po powrocie z za­
granicy dowiedział się. iż pewna część Rusinów 
-w powiecie żydaczowskim podniosła jego kandy­
daturę net posła z gmin wiejskich tegoż okręgu 
wyborczego, on stanowczo i nieodwołalnie kan­
dydatury tej nie przyjmuje.

0 nowym teatrze lwowskim donoszą: P. 
Pawlikowski zjeżdża do Lwowa na stałe około 
1 września. Artyści zaangażowani są od 9 w rze­
śnia b. r., to znaczy, źe od tego czasu pobierać 
będą płace. Próby rozpoczną się około 12 wrze­
śnia, sezon prawdopodobnie 6 października. Na 
pierwszy ogień pójdzie „Popiel i Piast" Roma­
nowskiego i opera Żeleńskiego „Janek . Reżyse­
rem dramatu będzie p. Franciszek Wysocki, a 
dyrektorem opery pp. Czelansky i Jarecki. Or­
kiestra i chóry są już skompletowane; wzmo 
cnione one zostały z Warszawy i Pragi. Kiero­
wnikiem działu technicznego został p. Stanisław 
Jasiński, a sekretarzem p. Sachorowski. Na 
otwarcie teatru pisze prolog Jan  Kasprowicz. 
W projekcie jest także obraz z żywych osób.

Wystawę obrazu „Sybir** Sochaczewskiego 
zwiedził namiestnik hr. Piniński i wiceprezydent 
namiestnictwa p. Lidl.

Znikł pocztmistrz. Telegrafują nam z Kra­
kowa 18 bm: Jak donoszą tu z Mielca, jeszcze 
6 bm. znikł ztamtąd pocztmistrz St. Gulteler i 
dotychczas nie powrócił, a ponieważ nie uspra­
wiedliwił swego wyjazdu, trwającego tak długo, 
przeto istnieje podejrzenie defraudacyi na tam ­
tejszej poczcie.

Handel dziewczętami Z Krakowa telegrafu­
ją  nam 18 bm: Aresztowano tu wczoraj handla­
rza żywym towarem, niejakiego Treichlera. Na­
mawiał on dziewczęta do wyjazdu za granicę.

Poszukiwanie przeniewiewrry. Telegrafują 
nam z Krakowa 18 b m : Rozpisano i rozesłano 
list gończy za Mendlem Schorem, subjektem 
handlowym, który w Monasterzyskach sprzenie­
wierzył z górą 1000 zł i umknął w niewiado­
mym kierunku.

W Borszczowie na przedmieściu „Kąt" spa­
liło się 12 bm. obejście mieszczanina doszczętnie, 
a przytem poparzyły się dwie kobiety. Panuje w 
Borszczowie zaraza świń, zawleczona z Rosyi 
Tłumieniem jej zajęty jest weterynarz powiatowy 
i czterech weterynarzy, przysłanych umyślnie w 
tym celu z namiestnictwa. Zarżnięto już około 
400 sztuk tak zdrowych jak i chorych. Mięso 
świń zd ro ^ ięh  próbuje rząd sprzedawać na licy- 
tacyi, ale BWt>ardzo kto chce je  kupować, chqć 
po taniej ceńfe Uwięziono posługacza- kolejowe­
go Szymkowa podejrzanego o to, że naczelnikowi 
stacyi drobnymi kwotami przez dłuższy czas u- 
kradł 400 koron i że przed miesiącem okradł 
„Narodną Torhowlę" na 700 koron.

Z Zakopanego- Dnią 15 bm : w Zakopanem 
wczoraj w sali Penslon N om ellc  odbyło się zgro­
madzenie towarzystwa przyjaciół Zakopanego, na 
Wtórem wprowadzono w życie nową pożyteczną 
instytueyę, mianowicie towarzystwo upiększenia 
Zakopanego, do którego utworzenia przed 4 laty 
•lał inicyatywę starosta Szydłowski. Wówczas 
wypracowano statuty towarzystwa, uzyskały one

zatwierdzenie władzy, ale wprowadzenie w życie 
opóźniło się czas dłuższy i dopiero wczoraj zo­
stało uskutecznione. Na wczorąjszem zebraniu, 
na którem obecny był także komisarz p. Piątkie- 
wicz, dokonano wyihoru wydziału towarzystwa. 
W skład wydziału weszły panie Grabska i Kron- 
helmowa, właścicielka Pension Skoezyska, oraz 
pp. ks. proboszcz Kaszelewski, komisarz Piątkie- 
wicz. Stanisław Witkiewicz, dr. Janiszewski, Jan 
Pawlikowski, Sieczka, Jarnuszkiewicz, Grużewski, 
Modliński i Engel Nowy wydział ukonstytuuje się 
w najbliższą niedzielę.

Zadaniem towarzystwa upiększenia Zakopa­
nego jest wpływać na budujących domy, aby je 
stawiali o ile można w stylu zakopańskim. dalej 
zachęcać lud do hodowania w ogrpdkach pięk­
nych okazów kwiatów tatrzańskich i 'dostarczać 
mu bezpłatnie odpowiednich nasion i sadzonek. 
Kwiaty takie hoduje p. Witkiewicz, ma je także 
góral Staszek Oprócz lego towarzystwo będzie 
dążyć wszelkiemi możliwemi drogami i środkami 
do osiągnięcia założonego sobie celu

Zabawa w ogrodzie dr Chramca na rzecz 
budowy domu zdrowia jako kolonii wakacyjnej 
dla młodzieży szkół średnich w Zakopanem po­
wiodła się doskonale mimo niepewnej pogody 
i przyniosła dzięki zabiegom komitetu pań i ze­
branym przez p Gięglewicza fantom, złożonym 
z obrazów naszych malarzy, przeszło 1000 złr. 
czystego dochodu. Orkiestra „Harmonii1* przy­
grywała bezinteresownie pod kierownictwem ka­
pelmistrza p. Czeżowskiego i za to poparcie pię­
knego celu należy się jej uznanie.

Wydział towarzystwa tatrzańskiego rozpa­
trywał sprawę budowę drogi wozowej z Zako­
panego do Czarnego Stawu i oświadczył się za 
trasą prowadzącą od drogi kolejowej Jaszczu- 
rówka-Łysa Dolana doliną Suchej Wody. Koszta 
budowy wyniosłyby około 100.000 koron i dla­
tego niezbędną jest pomoc kraju. Na posiedzeniu 
był także inżynier wydziału krajowego p. Zinkie- 
wicz, kierujący budową drogi do Morskiego Oka.

W Humniska h pod Brzozowem -  jak nam 
pisze p. M. P. — 2 bm. o 4 godzinie rano. wsku­
tek słabego kółku, ciągnącego żełazną kłodę w 
knp dni systemem czerpania nafty łyżką, na tere- 
i . i c  louarzystw a austro-belgijskiego, zabił się ro 
botnik, bardzo zdolny i uczciwy młodzian Ko­
nieczko Paweł a po pogrzebie 4 sierpnia jego 
wiertnik z lęku i strachu rozchorował się i bez 
zaopatrzenia duchownego zmarł 7 sierpnia. W ier­
tnik ten upominał się, że kółko za słabe, lecz 
odpowiedziano mu, że dosyć silne, więc, też for­
sowano maszynę no głębokości 420 melrów i to 
w asystencyi bardzo słabej, do czego trzeba 
najmniej 7 osób. Tak Konieczko jak  i wiert­
nik byli podporą rodzin swoich. Mówią żebyśmy 
wspierali przemysł krajowy — lecz dla kogo? 
Czy dla spekulantów w kraju osiadłych? Czy do­
tyczące władze wiedzą dokładnie o powyższej 
spraw ;e i czy robią niespodziane przeglądy w 
kopalni tutejszej ?

W Obarzańcach pod Załoźcami odbyło się 
we wtorek uroczyste poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod budowę nowego kościoła. Po uro- 
czystem nabożeństwie w cerkwi miejscowej za­
pełnionej mimo żniw okolicznymi parafianami, 
udała się proeesya na miejsce budowy, gdzie po 
porywającem kazaniu ks. P. Strzeszkowskiego, 
proboszcza z Olejowa dokonał ceremonii poświę­
cenia kamienia węgielnego ks. Czarkowski, adm. 
parafii w Załoźcach. Włościanie rzucili się z za­
pałem do kopania fundamentów pod dom Boży 
mający stanąć na dawnem cmentarzysku pogań- 
skiem, gdzie liczne urny, szezjtki broni itp. od­
kopano Ks. adm. Czarkowski z nadludzką ener­
gią zdołał położyć pierwsze podwaliny pod nową 
świątynię Pańską, zebrawszy w krótkim czasie 
potrzebne fundusze i zakupiwszy grunt pod bu­
dowę.

Rodzimy atleta. W Stanisławowie produkuje 
się w bawiącym tam cyrku Variete młody am a- 
tor-atleta niejaki Stanisław Cyganiewicz. czło­
wiek olbrzymiej siły. W zapasach z zawodowym 
atletą Niemcem Specbtem odniósł on tam kilka­
krotne zwycięstwo, sprawiając tern olbrzymią u- 
ciechę Stanisławowianom.

Samobójstw . W  Trembowli odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru kapitan 24 bata­
lionu strzelców Jan Leichtinger. Powodem sam o­
bójstwa — wedle pozostawionych przez denata 
listów — była nieuleczalna choroba.

W Bogdanówce pod Podwołoczyskami wy 
buchł 15 bm. raniutko pożar, którego ofiarą pa­
dły dwa zabudowania, będące własnością tam ­
tejszych gospodarzy Stefania Zawadiuka i Iwana 
Szkolnika. W chacie pierwszego znajdowały się 
w chwili wybuchu świekra i żona jego, które 
niestety wskutek oparzenia odniosły śmiertelne 
ranv. W stodole Szkolnika zniszczył ogień prze­
szło 80 kóp zboża. Cała szkoda wynosi blisko 
2.000 koron. Żaden nie był asekurowany. Dzięki 
energii naczelnika slacyi p. Hanusza udało się w 
królkim czasie ogień zlokalizować.

W ob onie kancel stów. Ze sfer urzędników 
manipnlacyjnych sądowych z Tarnopola piszą 
nam : Przed kdku dniami jedno z radykalnych 
pism lwowskich z okazyi nominacyi profesora 
gimnazyalnego z Jarosławia p. S. D. na kanceli­
stę sądu sołotwińskiego, zrobiło złośliwą uwagę : 
„człowiek, który ma ukończone studya uniwersy- 
eckie, otrzymał posadę. . kancelisty sądowego tj. 
taką. na jaką podają się zazwyczaj wysłużeni 
feldfeble. “ W polemikę z tem pismem wdawać 
się nie myślimy, ale w obronie na pośmiewisko 
wystawionej całej armii kolegów pozwolimy so­
bie parę słów powiedzieć, a mianowicie :

Że dział manipulacyjny sądowy posiada 
bardzo wielu urzędników ze studyami uniwersy- 
teckiemi (prawniczemi) o tem każdy się przeko­
na, kto tylko otworzy etat zbiorowy sądownictwa 
lwowskiego i przejdzie go począwszy od stroni­
cy 149 a zobaczy z „przerażeuiem , że znaczna 
część tej armii manipulacyjnej powyższe studya 
posiada... (horrendum 1), że przeto nie jest wcale 
nowiną zamianowanie S. P . akademika (filozofa) 
kancelistą sądowym, którą to nominacyą owo 
pismo tak strasznie zgorszone zostało i gdyby 
mu choć w przybliżeniu znane były obecne wy­
mogi na posady manipulanta a więc i kance­
listy sądowego jakie kładzie na kandydata no­
wa organizacya sądowa, która wymaga ukoń­
czonych szkół średnich z maturą, a dalej dwóch 
ewentualnie trzech egzaminów połączonych z ko­
nieczną znajomością nader licznych ustaw i in- 
strukcyi prawie co chwila korygowanych i uzu­
pełnianych — znajomości procedury cywilnej,

ordynacyi egzekucyjnej i ustaw hipotecznych — 
to z pewnością autor owej notatki nie byłby 
zgorszony nominacyą powyższą i nie wyśmiewał­
by całej armii w pocie c/.oła pracujących murzy­
nów białych.

Zresztą cóż tak dziwnego, że w rzędy a r­
mii manipulacyi sądowej wszedł akademik (filo­
zof) (?) A gdyby tak był poszedł w poczet urzę­
dników manipulacyjnych pocztowych lub kolejo­
wych — to wówczas poczucie godności akade­
mickiej pewnie obra onem by nie zostało?!!! 
Nakoniec dodajemy, że przecież nowozamianowa- 
ny kolega nasz p. S. D na nominacyi swej na 
kancelistę zrobił już wedle swego mniemania 
interes materyalny, ale czy gremium urzędników 
manipulacyjnych sądowych na powyższej nomi­
nacyi akademika (filozofa) na kancelistę interes 
zrobiło o tem dopiero w przyszłości się prze­
konają.

0 hr. M. Zichyego Otrzymujemy następują­
ce p ism o: Jako matka boleśnie dotkniętą zosta­
łam nagłą śmiercią mojego jedynaka, który zgasł 
przedwcześnie na porażenie serca, która to cho­
roba od lat dziecinnych go nękała. Niemniej 
wraz z resztą rodziny dotkniętą zostałam złośli­
wą i czysto mistyfikacyjną notatką o samobój­
stwie hr. M. Zichyego i proszę o sprostowanie, 
że Maksymilian hr. Zichy zmarł na porażenie 
serca, że wcale ekscentrykiem nie był, że wy­
chował się i urodził się w Monasterzyskach, że 
utrzymywał się ze skromnego majątku odziedzi­
czonego po swym ojcu śp. Emeryku hr. Zichym, 
że z żoną sw ą wcale rozwodu sądowego nie 
wziął, która li tylko momentalnie bawiła u swych 
rodziców na Węgrzech i że w końcu ja. jako 
matka zmarłego a żona śp. Emeryka hr. Ziche 
go nie jestem wcale „mieszczanką*' ale córką in ­
żyniera śp. Karola i Joanny Hoffmann de Wilf 
fing i że w ogóle śp. syn mój Maksymilian 
lir. Zichy żył moralnie, skromnie i uczciwie.

Luiza  hr Zichy.
Powódź w Siedmiogrodzie. Telegrafują nam 

18 bm. z Petroszen w Siedmiogrodzie: Część
drogi szurdugskiej i dwa mosty zapadły się z 
powodu wezbrania rzeki. Około 700 metrów d ro ­
gi zostało zniszczonych. Żelazne mosty kolejowe 
są podmyte a wały ochronne mocno uszkodzone. 
Prawdopodobnie nastąpi 4 tygodniowa przerwa 
w ruchu. 3.000 górników jest bez chleba. Dzien­
nie wydobywają o 120 wagonów mniej węgla, a
0 ile zbadać zdołano dotychczas szkoda wynosi 
około 2 miliony koron.

Wypadek ra  wyścicach. Telegrafują nam z 
Budapesztu 18 bm: Podczas wyścigów spadł z
konia dżokiej Gilchrist i zranił się ciężko.

Syoniści w Lond nie. Umyślny ^elegat w ar­
szawskiego hebrajskiego dziennika Haccfiry do­
nosi z Londynu między innemi, że kongresowi- 
cze, przybywający przeważnie z Rosyi (z Ame­
ryki jest zaledwie 4) są rozpaczą przejęci, bo 
korespondentów pism ogólnych jest bardzo mało
1 nikt nie dba o ich wygody. Karty wejścia 
sprzedają się. Urzędnicy ministeryum spraw ze­
wnętrznych mają polecone czuwanie nad prze­
biegiem obrad. W dzielnicach żydowskich Lon­
dynu, zamieszkałych przez żydów z Polski, roz­
lepiono plakaty żargonowe, wzywające lud, żeby 
„dał szeroki żydowski „szulem alajehem “ (przy­
witanie) przedstawicielom narodu żydowskiego. 
Na inuym plakacie były podpisy Herzla, Nordau’a 
a i Mandelsztama z Kijowa. Pierwszy objechał 
tę dzielnicę, poczem kazał rozlepić jeszcze 500 
plakatów. W  piątek odbyli zebranie syoniści z 
Rosyi, któremu przewodniczył K. Bernstein. Po­
stanowiono wydawać podczas obrad kongresu 
dziennik, który jedni chcieli mieć w języku he­
brajskim, drudzy w żargonie, stanęło wreszcie 
na tem, źe dziennik będzie wydawany po rosyj­
sku. Delegatów miało być ogółem 400, a wśród 
nich dużo kobiet. W piątek d. 17 bm. odbyło 
się ogólne zebranie „akcy.onaryuszów" banku 
narodowego. Sprzedano 120.000 akcyj, a podpi­
sanych jest 3 2 0 .0 0 0 . Akcye znajdują się w 2.200 
miastach.

Galicya jest w tym roku reprezentowana 
przez blisko 20 delegatów; kobiety stanowią oso­
bne koło w liczbie około 30, pod przewodnic­
twem profesorowej Gottheil z Ameryki

Odznaczenia na wystawie, z Paryża tele­
grafowano nam 18 bm: Prezydent komisyi mu­
zyki przy framuskiem ministerstwie oświaty wrę 
czył dziś auslryackiemu komisarzowi generalne­
mu, szefowi sekcyi, Exnerowi, szereg odznaczeń 
honorowych dla Austro-Węgier, między nimi ko­
ronę ze szczerozłotych liści dębowych dla towa­
rzystwa „W iener Manner-Gesangverein“ oraz 
wielki medal tzw. „Roty** dla „Schubertbundu*1.

Lwows a wysUwa sztuk pięknych wzbo­
gaconą została w tych dniach całą kolekcyą no 
wych dzieł. Między innymi nadesłali swoje prace: 
Augustynowicz „Portret córeczki** i „Studyum", 
Bratkowski Roman zamieszkały obecnie w Mo­
nachium wystawił seryę krajobrazów, Bruhlówna 
„Studyum** „Żyd modlący się“ — Harasimowicz 
„Krajobraz1* — Grabiński „Nad stawem** — Ja ­
rocki „Krajobraz" „W mgłach" „Ostatnie bla­
ski" „Duch ruin** — Piotrowski „Krajobraz" 
„Zachód słońca" -  Rittnerówna „Portret pani 
B “ — Szerner „Konsylium nad krową — Szten- 
zel „Kopanie kartofli1* i dwa „Studya** — Szcze­
pański „Krajobraz** „Targ w Kołomyi** Turbacki 
dwa „Portrety** -  Znber Juliusz „Opowiadanie 
urlopnika" większych rozmiarów praca z ostat­
niej wystawy monachijskiej.

Na wrzesień zapowiada zarząd wystawy 
ekspozycyę prac, które były wystawione w K ra ­
kowie podczas wystawy jubileuszowej.

zwali z W arszawy budowniczego Szyllera 
do Częstochowy, celem naradzenia się nad 
natychmiastowem rozpoczęciem odbudowa­
nia wieży. Wiele osób, ranionych podczas 
pożaru, po opatrzeniu oddano do szpitala. 
Samych strażaków jest 20 poparzonych, 
a jeden  z nich Konstanty Szymer jest u- 
miorający. Pogłoskom jakoby zginął jeden 
z 0 0 .  Paulinów obecnie zaprzeczają.

Pożar Jasnej Góry.
(?el. „Ca/.. N̂ .r.'

W a r sz a w « 18 sierpnia.
Składki na Jasną Górę ogłaszają  o- 

becnie „Kuryer W arszawski" i „K uryer 
Codzienny".

o c l i o w  a  18 sierpnia.
Ogólną cyfrę szkody, którą poniósł 

klasztor OÓ. P a u l i n ó w  wskutek pożaru o- 
bliczają obecnie ponad 60.000 ru b l i ; spo­
dziewają się atoli że składki publiczne 
pokryją rychło te sumę. 0 0  Paulini we­

Telegramy I tclefonematy.
W iedeń 18 sierpnia.

Podług nadeszłego tu telegramu okręt 
austro-\\ęgierski „Saida“ w płynął dziś do 
portu w Marsylii na 8-dniowy pobyt.

V. i. d e ń  18 sierpnia.
Urzędowy „W iener Abendpost" do­

wiaduje się z Berlina, że. arcyksiąże F ra n ­
ciszek Ferdynand będzie obecnym na te 
goroeznych manewrach wojsk niemieckich.

B e r l i n  18 sierpnia.
„Norddeulsche Alg. Ztg “ zamieszcza 

z powodu rocznicy urodzin cesarza F rań  
ciszka Józefa długi artykuł, w którym 
podnosi zasługi monarchy około sw e g o  
państwa i pokoju św atow ego  i wyraża 
cześć dla w iernego przyjaciela cesarza nie­
mieckiego i sprzymierzeńca Niemiec; koń­
czy życzeniem, aby monarcha Austro-We 
gier jak najdłużej w czerstwmm zdrowiu 
panował.

„R 'ichsanzeiger*  poświęca również 
artykuł monarsze A ustro-W ęgier z powo­
du rocznicy urodzin, wspominając w nim
0 radosnym dniu odwiedzin cesarza w 
Berlinie w maju, br.

K olonia 18 sierpnia.
„Koeln. Ztg.u ogłasza z okazyi roczni 

cv urodzin cesarza Franciszka Józefa cie­
pło napisany artykuł, w klórym powiada, 
że nietylko życzenia aus ryackicli ludów' 
zwracają się te.raz ku czcigodnemu mo­
narsze, ale zarazem tak/e i Niemce świe 
cą ten dzień uroczysty dobrego przyj a 
cielą i potężnego sprzymierzeńca. Obok 
stanowiska politycznego monarchy, zdo­
bywa mu cześć świata także jego os<>b,i 
s to ś ć : więcej niż którykolwiek monarcha 
zasługuje on na nazwę „dobrotliwego". 
Dziennik kładzie jeszcze nacUk na wier 
ność dla obowiązków1 i ir.ne cnoty żoł­
nierskie i wielce podziwienia godną ela 
styczność ciała, w końcu zaś wspomina o 
zaletach duszy cesarza i jego miłości do 
sztuki. Stanowisko państwa opiera się na 
rozumnej polityce trójprzymierza i na stwo 
rzonęj przez monarchę dzielnej armii. Naj­
ważniejszy rezultat tej mądrej polityki 
pokojowej monarchy ausiri -węgierskiego, 
tj. środkowo europejskie trójprzymierze —  
jest wspaniałym dowodem politycznego 
zmysłu i pełnego poświęcenia i zaparcia 
się siebie w t interesie monarchii. Wśród 
władców Europy czczą wszyscy Frarudsz 
ka Józefa jako łagodnego księcia pokoju, 
któremu wszyscy życzą jak najdłuższego 
panowania.

I ł u k A r e s z t  18 sierpnia
W sprawie zamordowania profesora 

Mihaileanu przyszło do senzacyjnych od­
kryć. U Aleksewa, towarzysza mordercy, 
znaleziono listy od pułkownika Kopacze- 
wa, komendanta Ruszczuku. W listach 
tych znajduje się cały plan wymordowa­
nia szeregu wybitnych osobistości polity­
cznych Znaleziono także u Aleksewa t ru ­
ciznę. nadesłaną mu z Sofii. Dzienniki o- 
głaszają szczegóły rewolucyjnych knowań 
wielkiej liczby bułgarskich Macedoń­
czyków.

P a r y ż  18 sierpnia.
„Republiąue* donosi, że rosyjski am­

basador w Paryżu zaprzeczył formalnie 
doniesieniom o przybyciu cara do P a ­
ryża.

Bilbao (w Hiszpanii) 18 sierpnia.
Rodzina królewska udaje się stąd do 

Gijon. Policya aresztowała w tej miejsco­
wości dwóch anarchistów.

B e r l i n  18 sierpnia.
Także dzienniki „Post". „Kteuz Ztg."

1 „National-Ztg." ogłaszają dziś artykuły 
o rocznicy urodzin cesarza Austro-We 
gier, wielbiąc cnoty i zalety serca  wład­
cy ; pisma te zaznaczają, że cesarz au- 
stryacki miał w maju sposobność odebrać 
objawy hołdu i czci narodu niemieckiego.

manie potyczkę z nieprzyjacielem; Boerzy 
cofnęli się do Zeerast. Straty angielskie 
nieznaczne.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „G ai ftarod.";

P reforya  18 sierpnia.
„Biuro Reutera" donosi z daty one- 

gdajszej: Ściganie boerskiego genera ła  De 
Weta dlatego doznaje trudności, gdyż De 
Met znając okoiicę może m aszerować w 
nocy, podczas gdy Anglicy posuwają się 
tylko za dn :a.

M a f e k i n g  18 .sierpnia.
Ge erał Carrington stoczył koło Mai

W  Chinach.
('lei. „Gaz. N ar.“i

SsangaJ 18 sierpnia. 
„Biuro Reutera" do n o s i: Lihunczan 

otrzym ał depeszę z doniesieniem, że sprzy­
mierzeni weszli 15 bm. do Pekinu. n :e 
napotkawszy wcale na opór.

Lihunczan w piśmie do cesarzowej 
wdowy radził jej przed kilku dDiami, aby  
pozostała, w Pekinie. W Szangaju panuje 
spokój.

L o n d y n  18 sierpnia. 
Dzienniki wieczorne ogłaszają nastę­

pujący telegram z Szangaju 17 godz. 10 
m 15 rano: Podług nadeszłych tu wiado­
mości, cesarzowa wdowa, książę Tuan i 
cały dwór cesarski opuścili jeszcze dnia 
7 bm. Pekui i udali sic d-> Hei an-fu Woj­
ska sprzymierzone prowadzą dalej swe 
operacye i spodziewały s ę stanąć w P e ­
kinie 15 Chińczycy zdaje się nie będą 
stawiali oporu.

V , i r u  18 sierpnia. 
General F iey  telegrafuje z Tientsinu 

9 bm. że. jeszcze jeden oddział złożony z 
żołnierzy francuskich pomaszerował do 
Pekinu, aby połączyć się z głównym kor­
pusem.

L u u d y n  18 sierpnia. 
„Biuro Reutera* donosi z Kantonu, że

tamtejsze władze celne otrzymały depeszę 
z doniesieniem, iż sir Robert Hart wyje­
chał z Pekinu pod chińską eskortą

S z A i ig h c j  18 sierpnia. 
Wojska sprzymierzone przybyły dnia 

15 sierpnia do Pekinu.
W l e d ‘ ń  18 Sierpnia. 

Podług telegraficznego doniesienia z 
austro-węgierskiego okrętu „Marya Tere­
sa" cesarz koreański wyraził sprzymierzo­
nym wojskom swą sympatyę i przesłał 
im zapasy żywności jak 8000 worków m ą ­
ki itp.

Londyn 18 sierpnia. 
Podług telegramu z Szrngaju, admi­

ra ł  Seym our miał otrzymać ostateczne in- 
strukeye co do wysadzenia na lad w S zan ­
gaju wojsk angielskich.

W * M z y n g tn n  18 sierpnia. 
Amerykański konsul w Ohcfoo tele­

grafuje : Sprzymierzone wojska stanęły 
dnia 15 bm. pod Pekinem po stronie 
wschodniej m asta i natrafiły • a zacięty 
opór. D piero wieczorem wtargnęli pierw­
si Japończycy do Pekinu i otoczyli prze- 
dew.szysr.kiem budynki pnse'stw, gdzie zna­
leźli  w s z y s t k i c h  w dobrym stanie. Straty 
Japończyków wynoszą 100 ludzi, Chińczy­
ków zaś około 300

K a r l i n  18 sierpnia. 
„ Bu r o  Wolfa" donosi: Konsul nie­

miecki z O ifu  te legrafu je : Nadeszła de­
pesz i przywieziona przez japoński okręt 
do rozbijania torpedów, która donosi, że 
Peking został wzięty a wszyscy posłowie 
uwolnieni

I ń t n d )  n 18 sierpnia 
„Times" ogłasza telegram z Si mli o 

pogłoskach, jakoby zmobilizowano armię 
a fgan is tańską : nie przykładają atoli do
tego wielkiej wagi.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 18 sierpnia. Giełda wiedeńska dziś

z powodu uroczystości urodzin cesarskich za­
mknięta.

— Paryż d. 18 sierpnia. Giełda wieczorna. Trzy 
procentowarenta 100 45 Mąka 25" 17.

— Berlin d. 18 sierpnia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty anstryackie 84-50 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 50-50 Austryackie kredyty 
— . Disc. Commandit —• —.

— Frankfurt d. 18 sierpnia. Giełda wieczorna.
Austryackie kredyty 206’75, Kolej państwowa 
138-70, Alpiny —- —, Disconto —*— , Laura

Di*. C. Sztembarth
powróć ł

ordynuje jak zwykle ul. Batorego 26.

I

S A P O M E N T H O L
(Maść Sapomenfcholowa)

nacieranie ból nśmierzająoe wyrobu E U ­
GENIUSZA MATULI aptekarza w RA­

DOMYŚLU koło TARNOWA.
D o s ta ć  można w każdej większej ap- 

teoe po oenie: słoik próbny 1 Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 Kor.

Celem oohrony przed naśladowniot- 
wurni, proszę żądać wyraźnie Sapomen- 
tholu wyrobu Eugeniusza Matuli".

m
!

ZALUZYE I STORY Pta Szanownej Publiczności fabrna J. CHRISTOPA
założona w roku 1873 
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4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 19 S ierpnia 1900. Nr 228.

EAPTOŁINA niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry, Kaptolina uzdra­
wia włosy i bypienicznie skórę utrzymuje. —  Cena 2 korony. JAN IHNATOWICZ Sklepy własne: we Lwowie 

Sykstuska 25, Halioka róg Bo- 
im ów ; w Krakowie Sukiennioe 
20; w Przemyślu Franciszkań­
ska 24; w Czerniowoach Rusku. I

D R O B N E  O G ŁO SK EK IA
po 1 c .  od wyrazu.

ODOW NIE PO K O JO W E znakomite, 
po złr. 25’—, 30-—, 35'—, 4 0 —, 45,

50'— . Maszynki amerykańskie dorobienia 
lodów pojemności J, 2, 3, 4 litrów po złr. 
5-50, 6-50, 7*50 i 9*50 — poleca Piotr 
C hriąstow ski, handel żelazny we Lwowie, 
p lac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). F i­
lia  Tarnopol plac Sobieskiego.

B r y n d z s a

górska, codzień świeża, paczka 5 klg. po 
złr. 2-28. — D w ór Ł apszyn  B rzeżany.

Folwark Odnów poczta K uli­
ków sprzedaje 

do siewu żyto ,,Petkns“ po eenie 7 złr. 
50 et. za 100 klg. z workiem i loco sta- 
eya kolei Kulików.

V auczyeielka z dłuższą praktyką, udzie­
l i  łająca gruntownie języka niemieckie 
go, francuskiego, przedmiotów szkolnych 
z muzyką metody Mikulego, poszukuje 
miejsca Łaskawe .zg łoszen ia : Adiniui-
straeya „Gazety Narodowej* pod 1. N. N .

Licencyonowany przez fj|j| c. k. władze

Z  P E O C H E M
ad res:

Wiedeń I, Petersplatz Nr. 4
ma na sprzedaż zagran'czne naboje myśliwskie wszelkich gatunków a zwła­

szcza naboje „E ley“ z prochem irchnltzego i prochem E. C.
Można też w tym sklepie dostań w oryginalnem opakowaniu

nabojów myśliwskich z magazynów er
ładowanych prochem bezdymnym austro-węgierskim, świeżo na sprzedaż 

puszczonych przez c. i k. zarząd monopolu prochowego, a uznanych przez 
powagi myśliwskie za doskonałe.

«kksn o r a

W domu inteligentnej rodziny znajdą 
umieszczenie panienki z całem utrzy 

maniera oraz opieką rodticielską — lub 
p. stu enci z niższego gimnazyum ali o 
realnej szkoły ul. Szumlańskiego 
drugie piętro drzwi Nr. 6.

1. 11

J H o n r o l i l / ’ Lwów) poleca wszel- 
• H  p i  <4IIIV feie Instrumenta mu­

zyczne i samogrające. Cenuiki bezpłatnie.

D'G.Schmidla, v.lekurta szfabawcgo i fizyka słynny

E l
szkęwrazzes
PIOTRAMI

p. Tylku pcBwdiiWjf z U obok umittzczcB narWadrtMf
usuwa czasowy gluchołę, 

kyciekzuszusziiiti w uszach 
i pfzytępiony.ahuhrmwełił 
wypadkaclizadiwnienia
Do nafajda po 2 A za Bi (),■ 

osobom użycia jedynie waptóia
KOLASCHA WE [MOWIE

Hotel Athenes w  Wiedniu
II  P r a te r s tr a sse  38 , naprzeciw Carlteatru, najpiękniejsze po­
łożenie. 5 minut oddalone od c. k. prateru, północnej, półnoono- 
zaohodniej kolei, żeglugi parowej. Kolej miejska, główna poozta 
i plac Stefana. Tramwaje i omnibusy we wszystkich kierunkach.

P o k ó j  f r o n to w y  o d  1 z ł r .  4531
włą nie ze św ia tłem , usługą i opałem — Czysteśó nadzwyczajna Kwatery 
przejściowe dla c. k. ofiicerów. — Telefou. 14974. Poozt. kasa oszozędn. 813 356.

i Ą P IE L E  L A N D E C 1
n a ,  Ś l ą z ł s m . 4?53

Uzdrowisko znana od setek lat Termy siarczane (28 50 0). Kuracya klimatyczna 
I terenowa 450 mtr. p. p. m Skut ezae : w chorobach kobiocych aerwowych. w 
reumatyzmie i gośćcu, w chronicznych nieżytach przewodu oddechowego, zastoinach 
krwi, bladaczce i słabym iozwoju fizycznym, dla osłabionych i rekonwaloscentów — 
Kąpiele mineralne u źródła i w wannach, kąpiele borowinowe, tusze i natryski, ma­
saż, gimnastyka lecznicza żętyca i kefir, wszystkie wody mineralne. — Roczna 
liezba gośc-i 10.000. Dziewięciu lekarzy zdrojowych Pora kuracyjna od m ija do 
października. Wodociągi. Elektryczne oświetlenie. Stacya kolei (L aniecki. — Pro­

spekty darmo.

M i e j s k i  Z a r z ą d  k ą p ie lo  w y .

K to  chce m ie ć  sw oje o b u ­
w ie z p ię k n y m  i trw a ły m  
p o ły sk ie m , n iech  k u p u je  

ty lk o

Wiedeń,

Fernolendfa
czernidło do .baw ia

dla obuwia jasne­
go t y lk o

Fernolendfa  
Crem barwy 
skórzanej.

Wszędzie do nabycia

C. k. fV;f  uprz. 
Fabryka załóż 1832 

Skład fabryczuy:

Schulerstrasse 21.

Kto tylko gra
na skrzypcach może teraz nabyć nadzwy­
czaj interesującą Metodę korrektury (kon- 
eertury) tonów skrzypcowych, dającą mo­
żność osiągnięcia Każdemu grającemu 
Idea ln ie  p ięknych  tonów , na każde 
skrzypce, a która niebawem wyjdzie 
druku. Aby jednak można wiedzieć, jaki 
nakład robić, raczy każdy kogo piękny 
ton interesuje, nadesłać przedpłatę* w 
kwocie 1 koronę 80 hal., lub tylko swój 
adres, gdyż t.lb o  według zgłoszeń wy­
drukujemy nakład. A dres: Wydawnictwo 
metody muzycznej, Lwów, ulica Mickie­
wicza 1. 22. O dalsze poleceuie prosimy!

„ E L I T E “  i  . . T R Y U M F
wybrane do zasiewu sprzedaje

zarząd dóbr Komarówka
poczta loco.

Z iarno czyste, dorodne. Cena za 100 
kilo loco stacya kolejowa K orościatyn:

„Elile“ .  . 10 złr.
„Tryumf1* .  9  z ł r

ł Z F  w plombowanych worka h *

Proszę zamówić
przcka-em pocztowym 5 klgr. wybornych

Winogron deserowych
7,1 4 korony włącznie z opłatą porta, 

A dres: O tto  B r a u a w e t t e r ’8
Tiauben Anlage in  Horgos.
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Najtrwalsze
suknie damskiem a te ije  na ubrania

gotowe haweloki i płaszcze od deszczu
poleca po cenaoh fabrycznych

K A R O L  K A S P E R
fabryczna w ysy łk a  snkua 4615

w  I n n s b r a c k u  F .  17  (T yro l) .
Próbki na żądanie darmo i opłatnie. Ko- 
respondenoyę załatwia w języka polskim.

Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York.
Najbliższy odjazd:

23 sierpnia Maaasdam e g. 12 30 popoł. 30 sierpn<a Potsdam o godz. 4  popoł
6 września Statendum o g II przed. poł. 13 września Spaarndam e g. 4 popol

I T o - w o  p a r o - w c o  o  p o d . 'W r ó 3 aa.3 r c ł x  ó r k Ł b a u c l i . :

Rotterdam m  8302 ton , Statendum  10.320 ton , Postdam 12.500 ton.
Cena kajuty pierwszej klasy od 360 kor. wyżej 1 Q(j

kajuty drugiej klasy od 216 kor. - h
III. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia.

Biuro we Wiedniu: dla bajnt: I. Kolowratring 10; dla III. k lasy: IV Weyrin- 
gergasse 7 A. — Filie austr. w Bernie, w Insbruckn i Tryeśoie.

przystani

Akademia handlowa w Gracu.
Publiczny zakiad naukowy, podiegająoy wprost wys. Ministerstwu oświaty, subwen- 
cyonowany przez państwo, równy wyższym szkołoin średnim, a którego ukończeni 

uczniowie uzyskują prawo do jednorocznsj służby wojskowej,
W dnia 17 września br. rozpoczyna się 38 rok szkolny. Do zakładu przyjęci 

będą ukończeni nczniowie niższych klas szkół średnieh i szkół miejskich. W stępu­
jący do zakładu w 1900 na I. rok , ukończyć mogą tenże zakład w trzech latach 
Osobno prowadzi się klasę przygotowawczą dla mniej ukwalifiko wanyoh kompeten- 
tów. Vouiaważ wszystkie akademie handlowe rozszerzają swe kursa na 4 lata, prze­
to klasa przygotowawcza 1900/1901 tak została urządzoną, żo odpowiada przyszłym 
’<lasom i umożliwia bezpośrednie wstąpienie na I I  ro > każdej czteroklasowij szkoły.

Z zakładem połączony jest jednoroczny kurs ablturyentów (początek 1 wrze­
śnia) dla nkońezonych uezni wyższych klas szkół średnich, którzy poświęcić się 

hcą przedsiębiorstwom kupieckim lub przemysłowym; lub dla tych , którzy jako 
ukończeni słuchacze wyższych zakładów naukowych (prawnicy) wiadomości swoje 
w czasie zechcą uzupełnić. , . , , .

Osobno dla panów, osobno dla pań odbywa ą się również wolne, półroczne 
kursa Prospekty rozsyła i bliższych wiadomości udziela, także i w sprawie umie­
szczenia uczni K a n o e la r y a  d y r e k o y j n a  w  G r a c a ,  K a ls e r f e ld g a s s e  25.

4720 D yrektor: J .  B e rg e r .

U .A wizo.
Zwraca się uwagę na obwieszczenie c. i 

k. Ministerstwa wojny oddział 13, 1. 1520 z 
dnia 27 Lipca 1900, dotyczące zaopatrzenia 
wojska w przedmioty ubiórowe i zbrojowc ze 
skóry na rok 1901 w drodze drobnego prze­
mysłu  w dzienniku L. 221 dnia 12 sierpnia 
1900 r. ogłoszone.

Lwów, w Sierpniu 1900.

Z c. i k. Intendautury 11 korpusu. I
« * 4 c J d b f c X  * * * * * *  * * * * * *  * * * * * *  * * * * * * *

W

4706

(przedtem „Spółka komandytowa Juliana W angaa)
we Lwowie, ulica Kościuszki 1- 5 (w parterze)

poleca
S K t U C K i a e

Własnego wyrobu.
Gwarancya składników. — Ceny najniższe. — Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie

Oświadczamy przytem, że w bieżącym roku przygotowaliśmy tak znaozne zapasy, że 
odpada zupełnie obawa, by nam zabrakło nawozów do rozsprzedaży; pros: my wszelkim w 
tym kierunkn pogłoskom nie wierzyć^bow^m  t a W e  są tendencyjne.^  | , r_,r i

S Gorzelnie i Browary
n a jn o w s z y c h  s y s t e m ó w  

u r z ą d z a

Dr. Chotzen a
FABRYKA MASZYN „PERKUN

4473 
U

S p ó łk a  komandytowa Ferdynanda Piefczsoha we Lwowie. 
Lwów—Podzamcze ulica Marc na 11.

B<nro techniczne dla zam ów ień n lica  H etm ańska 1 2 , I. p. 
K o s z t o r y s y  b c z p ł a t n t a , I

I W  j t l r i  nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie, lub 
n A ł j  każcie sobie przysłać za darmo i ^płatnie ob­

ficie ilustrowany katalog now ych, hygienioznyeh wózków, dają­
cych się ustawić do siedzeuia i leżenia. Polecone przez powagi 

lekarskie. Największa czystośćI Największa eIogan,-ya!

L RAIIMANM c  k - W ła śc ic ie l p rz y w ile j1:
■ P n U H I H I i l i )  W iedeń IV. H ille rg a ss  6.

UffT Ostrzega się przed lichami naśladownictwami.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego 
dnie wypalony jest taki znak ochronny jak  tu  obok.

Wrocław, siidpark, Lanilsliergstr.
Prospekta na żądanie.

IHEIDINGEROWSKIE PIECE HEIMA
przez w ynalazcę prof. dra M EIBINGERA w yłączn ie upoważniona fabryka

H. H E IM , < c. i i nadworny dostawca
w W iedniu  —  D Sh lln g, w Wiedniu, I., Kohlmarkt 7,

w Budapeszcie, Thonełhof — w Pradze, Hybernergasse 7.
P a te n ty  we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna­

czona na wszystkich wystawach.

« cii®  om
do utrzymywania ognia o tafei j temperaturze jakiej potrzeba i do

w entylow ania.
Dla m ieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do 
volna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godziu trwa 

paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi.
Opalanie kilka pokoi tylko jednym pieeem.

1 U B U E  PIECE HEIMA
Ostrzegamy przed naśladowaniami 
powołując się na nasz znak ochron­
ny lany w środku drzwi od pieca.

MEIOINGER 0FEN 
H E I M  ■•j-

Od roku 1868 używa się z najlepszym skutkiem.

Bergera lecznicze mydło smołowcowe
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkioh pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej ns 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytue wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 49% smo- 
łowea drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w bandln. Celem uchronienia się przed fatszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydlą smołowoowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowco 
wego skutecznie

Bergera m ydła sm ołow cow o-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do nsnnięcia wszelkich nieczystości cery, na
wyrzuty skórne -i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 

kąpieli dla codziennego użytku słnży, zawierające 35% gliceryny i pachnące

Bergera glicerynow e m ydło sm ołowcowe.
Cena sztoki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem nżyeia.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowe 
d la wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeeiw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i bjizn po ospie i  jako mydło odwaniająoe; mydło lchthyotowe 
czerwo-ość tw arzy ; Bergera igliwlowe mydło do kąpieli i igllwiowc mydło toaleto­
we ; Bergera mydło dla małych dzieci (25 c t )

B ergera  m ydło p e tro sn lfo lo w e  4444
przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu s k ó r /;  mydło pieg owe 
bardzo skuteczne; mydło siarczane przeeiw stłuszczeniom i noizystośjio  u skóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa­
lących, Cena 39 et. Mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepis, użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne uaśladowanania bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: O. Heli & Comp., w Opawie (T rop p au ) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej w ystaw ie farm aceu­

tycznej w W iedniu 1883 roka.
M iejsca nab y c ia  we L w ow ie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rueke 

ra, H. Blumenfolda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K
Skltpińsbiego, J. Wowiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej w autc-

.........................  -  .j F io ­kach p p .: w Brodach  u Kulaka, Krisa i Landesborga, w Borszczowie n M.
trowskiego, w B rzeianach  u A. Dursta, L. N ah lika; ic Brzozowie u Halamy spadk 
w Chyrowie u Lewickiego, w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka 
w Ja rc łsa w iu  , u J. Angermanna , J. R ^hm a; w K o i» n y i  u Pawłowskiego, Sten. 
zla, W itcsławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; io Brzem yślu  we wazystkiuh 
4 aptekach ; to Uieszowie u Karpińskiego, Prona; to Samborze u J. Alekaiewicza 
i Uerdliczki spad.; w Stanisiawowie w wszystkich 3 aptekach ; to Skolem  u a p t . 
Lechowskiego, dalej to S try ju , w Tarnopoli<, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
aptekach Galicji.

■  Niezbędne dla Każdego gospodarstw a, hotelu, restanracyi i Kawiarni ■

C h iń s k ie  s r e b r o
6 sztuk 
« „
6 „
« it
1 o 
1

CTZJ
m

ły ż e k  . . 
w id e lc ó w  . 
n o ż ó w  . .

’ ły ż e c z e k  
c h o c h la  . , 
o h o o h e lk  l ,

z łr. 4-50 12 sztuk ły ż e k  . . . .
n 4 50 12 n «u w id e lc ó w  . .

4 50 12 n oCX=J n o ż ó w  . . . .
11 250 12 n 3 ły ż e c z e k  . .*
Jł 2 75 1 n o h o o h la  . . .

2 - 1 „ “ c h o c h e lk a  . .

Ł T 3
C S J

C O

Pod gwaraneyą prawdziwie niezmienn e białe silnie posrebrzone z marką ochronną
Cbina I.

P rzy  odbiorze ca łego  garnituru kasetka jedw abna gratis.
Za nadesłaniem n lcżytości lub pobraniem pocztowem. — W razie jeżeli p sjTłka 

n e podoba się obowiązuję się należytośc natychm iast gotówką zwrócić

A R M I N  S P U T Z ,  Wiedeń, IX-I., Rossauerlande Nr. 15.
Cennik illiiGrowany za nade łani ro ma ki poczt. 19 ct. Na próbę posełam łyżeczkę 

do kawy -a nadesłaniem marki na 50 et-____________________

n a  ż o łą d e k
flr. R b s ?  Balsam franta laSt

d o m o w a
• Ig  z apteki B. FRAGNERA w Pradze

je t od przeszło ot 30 .nanyui środkiem 
domowym, lekko rozwalnlającym i pobu­
dzającym apetyt. Trawienie wzmacE.a, 
a przy i-iegłeui używaniu Btale reguluje.

Duża flaszka I złr., mała 50 ct. 
pooztą 20 ot. więoej.

rzestrega.

jesf oawnym, najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w ezystuś> i. ochrania od 
zapaleń, bole koi i dzmła chłodzące.

W dawkach po 35 ct. I 25 ct.
Pocztą o 6 ct. więcej.

Wszystkie
części opakowania za-
opatrzone są tu uwido ■ 
cznioną marką ochron.
Skład g łó w n y :

A pteka B. FRAGNERA c. k. nadw. dostawcy „zu m  sc h w a r z e n  A dler*4
P r a g ,  K le ln s e l t e ,  Ecbe d. Spornergasse. 4252

CołlllSM wyiytto. 8U»dy we wszystkich aptekach Anstro-Węgier. We Lwowie w znarzn. aptekach.

H E IM A  PIEO E  „H ESTIA 1
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żnżii.

he i ma  Kominy do ogni trwałych dymotae
Kominy zostjją bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia.

Stosowne na każde paliwo. 3854
K a l o r y f e r y  I C e n t r a l n e  o p a l a n ’a

trawiąoe dym. | wszelkich systemów.

S u s z a r n i e  na cele przemysłowe I gospodarczo-rolnicze.
Prospekta i cenniki darmo 1 opłatnie.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
F i zy jasdy  t odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkoioo-europejskiego 

Pociąg godzina  Przychodzą do Lwowa na dworzec g łó w n y :
osobowy

pospiesz.

osobowy

|12-Oo 
112201 
I 2 31
I 3-35

610

6-20
6.46
7-45
8-00 
805  
8-15 
8-50

Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 80/9) 
Ozerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu,
Krakowa Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wroł. 
Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee,
Krakowa, B erlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanosa, Przemyśla 
Czerniowieo, Itzkan, Stanisławowa, Hnsiatyna 
Brzuohowieo (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
Janowa
Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
Lawooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu
Sokala i Rawy ruskiej
Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu

pospieszn.

osobowy

m lubtdiiyio, »r aroA«lwŷ  UrtOWay laTIlOffft, JtaBftd
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyślaj 
z Stanisławowa (Kdresmdzfi, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyro wajŁaw oczu ego. od l|6  do 15/9 
* ? rako.wa> Wiednia, Taruowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyua, Staniał, 
z Podwołoozysb Grzymałowa, Hnsiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brznchowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, n.ozowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaozowa, Rawy ruskiej
z Brzuohowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)z  T ----------- .............................................................................................................

pospi eszn, 
osobowy

Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta)
Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lnbaciowa. Sanoka, Przemyśla

n ■

pospieszn.
osobowy

Brzuohowic (13/5 do 16/9 codziennie)
Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
Krakowa, Wrooł., Tamowa, Jasła. Przeworska i Rozwadowa 

, Czerniowiec, Itzkan, Bukareszta, Husiatyna. Kóreimezd 
i Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa
: Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 

Podwołoczysk, Tarnopola na dwuraoc „Podzamcze*
, Tarnopola „
: Podwołoczysk, Kijowa, Odessy „

Pociąg godzina 

pospiesza.
n

osobowy

Odchodzą zo Lwowa z dworca g lJw ue,-o:

Krakowa, Wieduia, WroeławiB, Berlina 
Itzbau, Czerniowiec, Stanisławowa, Bakarasztu, Constancy 
Krakowa, Wieduia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Brznchowic (od 13 maja do 16 września codziennie)
Ławoeznego, Munkaoza, Pesztu, Borysławia 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Br aow

pospieszn.
osobowy

* ''•‘ "Wiouujon, iŁAjwyłrt, UWl
Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina Lubaozowa

Boz-

pospteszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

„ „ Warszawy, Chyr wa, 1'izeworska,
wadowa, Stróżu, Taruowa 

Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 do 15/9) 
Janowa
Podwołoczysk, Brodów, K opyczyiiee, liusiat. Grzym. Kozowy 
Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor 
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ru kiej 

, Janowa (od 1 maja do 15 września w nied .iole i święta)
, Podwołoozysk (Kijowa, Odessy, B.odśw)

Brznchowic (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 
, Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, liasiatyna 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
i Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)

Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września)
Brznchowic (codziennio od 13 ma a do 16 września) 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia
Stanisławowa
Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie poważ, a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
Krakowa, Wieduia, Wroot. Berliua, Waraz. Orłowa, T a ru o w a  
Ławoeznego, Munkaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
Tarnowa i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej
Brzuehowio (od r</E_do 16/9 w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9 
Cierniowiee, Itzkan

11-00

n •
Krakowa, Wiednia, Warsz., Prieworska, Rozwadowa, Rze­

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamcze
Podwołoczysk „ „

Kijowa Odessy „ „

Upraszamy Szacownych czytelników, aby zamawisjąo lub kupując przedmio­
ty reklamowano w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z dziułn ogłosze- 
ogowego, raczyli powoływać się na G azetf Narodową ,  jako na źródła, skąd infor­
m acje swoje zac erpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rotsierzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

Na sezon! otrzym aliśm y w łaśnie transport i polecamy po cenach najn iższych : Rogóźki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki 2 Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Klaty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

wszystko bardzo gustowne 1 w wielkim wyborze poelea

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


